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PARYŻ, 3 stycznia. 
Donoszą z Barcelony, że dzisiaj 

WYKRYTO TAM ZNÓW TAJNĄ 
FABRYKĘ BOMB. 

Uwagę policji hiszpańskiej ściągnął 
siebie samochód ciężarowy, przejeż-

'żający cały dzień regularnie w pew-
fych godzinach przez ulice miasta. Je-
"en z agentów policyjnych niepostrze-

e i i e udał się za szoferem i aresztował 
w chwili, gdy ładowano na samo

chód bomby 
Obsługa fabryki, ostrzeżona na czas 

o zjawieniu się* policji, zdołała zbiec. 
PARY2, 3 stycznia. 

Z Barcelony donoszą, że aktywność 
ekstremistów wzrasta w dalszym ciągu. 
Mnożą się nadal akty sabotażu. Wczoraj 
w Oviedo skutkieu 

WYBUCHU DZIESIĘCIU BOMB, 
podrzuconych przez ekstremistów, ule
gły zupełnemu zniszczeniu kable, dopro

wadzające prąd do tamtejszych kopalń. 
Skutkiem unieruchomienia kopalń stra
ciło pracę 3000 robotników. 

Licznych aresztowań dokonano wczo
raj w Saragossie. Liczbę aresztowanych 
tam ekstremistów obliczają na 150 osób. 

Paryż, 3 stycznia. 
Donoszą z Madrytu: Wczoraj rano z 

więzienia w forcie Villacisneros w pro
wincji Rio de Oro (Afryka półn. za
chodnia) uciekło żaglowcem 20 więź
niów politycznych, którzy brali czynny 

udział w spisku w dniu 10 sierpnia r. b. 
w Hiszpanji. 

Paryż, 3 stycznia. 
Wskutek znacznych opadów deszczo

wych w ostatnich dniach, w rejonie Se
willi poziom wody rzeki Guadalquivir 
wzrósł w niepokojący sposób. Prace w 
forcie przerwano. Kilka żaglowców za
tonęło. 

Niektóre wsie okoliczne zalane są 
wodą. 

Niżej położone dzielnice Sewilli są 
zalane. 
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R0TEST POLSKI W LONDYNIE 
rzeciwko wykorzystywaniu radja brytyjskiego dla propagandy antypolskiej. 
iesłychane oświadczenie speakera angielskiego o korytarzu polskim. 

Londyn, 3 stycznia. 

!

Ambasador Rzplitej w Londynie wy
losował do ministra spraw zagranicz-
^ch Wielkiej Brytanji notę, w której 
^raca uwagę rządu brytyjskiego na 

JM wykorzystania radja brytyjskiego 
wrogiej Polsce propagandzie. 

Nota polska przytacza wypadek, ja-
. Wydarzył się w noc Sylwestrową w 
^asie retransmisyj z różnych stacyj 
^opejsklch. Kiedy speaker radja bry-
^iskiego w swym komentarzu przy 
l^zełączeniu transmisji z Królewca na 
^arszawę, użył zwrotu mniej więcej 
s tępującego: 
„ „Obecnie przez t. zw. korytarz poi-
y> który przecina Niemcy na dwie 
'*Cści, przełączamy się do Warszawy, 
yicy nowego kraju — Polski, który 
Vdaje jedną trzecią swego budżetu na 

zżymanie olbrzymiej armji". 
j. Nota polska zaznacza, że speaker ra-
% brytyjskiego zamiast wykazać w 

uroczystej chwili rozpoczęcia nowe* 
[° roku dobrą wolę w stosunku do 
JjSzystklch narodów, w sposób wybit-

złośliwy wykorzysta ł tę chwilę dla 
D f0pagandy antypolskiej. 

Podkreślając, że radjo brytyjskie 
J st instytucją publiczną znajdującą się 
|°d kontrolą rządu brytyjskiego, nota 
!^raca uwagę ministra spraw zagrani-
j*lych Wielkiej Brytanji na powyższy 
P cydent i protestuje przeciwko użyciu 
jjdja brytyjskiego dla celów propagan-
' antypolskiej. 
,. W interesie obustronnych dobrych 
Munków nota polska żąda, aby incy-
fjnt ten został zbadany celem zapobie
g a powtórzenia się podobnych wy-

^derewski w Londynie. 
Londyn, 3 stycznia. 

Dziś wieczorem przybył do Londynu 
łnacy Paderewski. 
I Koncert polskiego mistrza pod pro-
I j ^ o r a t e m króla i królowej odbędzie 
* W d n i u 12 stycznia rb. 

padków na przyszłość. 
Ambasada polska przesłała dzisiaj 

popołudniu do całej prasy angielskiej ko 
munikat, zawiadamiając o fakcie złoże
nia noty i dając krótkie jej streszczenie. 

Berlin, 3 stycznia. 
Niemiecka prasa ze szczególną uwa

gą śledzi głosy prasy francuskiej i pol 

nich na korzyść Niemiec stanowić bę
dzie KRZYWDĘ DLA POLSKI I MOŻE 

PRZYCZYNĄ NOWEJ 

skiej o oświadczeniach niemieckich w 
sprawie rewizji granic. 

Dzienniki cytują przeważnie wyciągi S T A C Ł ł l l ł 

prasowe, sporządzone przez hugenber- WOJNY. 
gowską agencję „Telegraphen-Union". .Swoje napast iwe uwagi ..Borsen-
Równoącześnie .Bórsen-Zeitung" atakuje Zeitung' tytułuje: Międzynarodowi 
niezwykle o s t r o „Arbeiter-Zeitung" z a truciciele", wzywając do bacznej uwagi 
uwagi, że wszelka zmiana granic wschód | na „ w r o g a na tyłach . 

Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

P r o c e s o z a j ś c i a p o w i e c u „ C e n t r o l e w u 
odroczony przez sąd apelacyjny w Warszawie 

Warszawa, 3 stycznia. 
Dziś w sądzie apelacyjnym rozpo

czął się; proces o wypadki wrześniowe 
w roku 1930 w Al. Ujazdowskich, po 
odbytym w'ecu „Centrolewu" w Doli
nie Szwajcarskiej. 

Oskarżonymi byli dr. Justyna Bu-
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIL 

dzyńska - Tylicka, b. poseł P P S , Józef Synowiecki, skazany na 4 lata, oraz 
Dzięgielewski, pierwotnie uniewinniony, 
lecz co do którego prokurator złożył 
apelację, domagając się skazania go, b. 
poseł Edmund Chodzyński, skazany na 
4 lata więzienia, Jan Bylińsk' skazany 
na 2 lata, redaktor „Pobudki" Marjan 

IlillllH 

Sowiecki łamacz lodów „Małygin" 
zderzył slą z górą lodową i prawdopodobnie zatonął. 

BERLIN, 3 stycznia. 
Donoszą z Kopenhagi, że ubiegłej 

nocy sowiecki łamacz lodów „Małygin" 
zderzył się w północnej części Oceanu 
Lodowatego z górą lodową i doznał 
ciężkich uszkodzeń. 

Na pokładzie znajdowało się przesz-

Studenci w roli bandytów. 
S e n § o c y f n a a f e r a w B u k a r e s z c i e . 

ło 100 osób załogi. Na pomoc tonące
mu „Małyginowi" pospieszył pierwszy 
łamacz lodów „Lenin". 

Do rana stacje radiotelegraficzne 
otrzymywały kontakt z tonącym okrę
tem. O świcie „Małygin" przestał od
powiadać na sygnały. 

Wiedeń, 3 stycznia. 
W Bukareszcie policja wykryła ban

dę włamywaczy, którzy w ostatnich 
czasach dokonali w stolicy Rumunji sze 
regu głośnych „wyczynów". 

Banda ta składała się ze studentów 
miejscowych uczelni wyższych pod wo
dzą również studenta, syna zamożnej i 
szanowanej rodziny bukareszteńskiej. 

Członków bandy przyłapano w chwili 
kiedy zajęci byli rozbijaniem kasy w 
mieszkaniu pewnego muzyka, bardzo za 
możnego człowieka. 

Policja nie ujawniła nazwisk, zamie
szanych w tę sensacyjną aferę, która w 
stolicy Rumunji wywołała wielkie po
ruszenie. 

Władysław Roguski i Józef Kusiak, 
skazani po dwa lata. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Kacek w towarzystwie sędziów Kuli
kowskiego i Krasowskiego. Oskarżał 
prok- Grabowski. Obronę wnosili adwo
kaci Berenson, Sterling, Rundo, Benkel, 
Rudziński, Honigwil, GraMski, Gacki i 
Stopnioki. 

Posiedzenie rozpoczęło się o g. 10.25. 
Na sprawę nie przybyła dr. Budzyń

ska - Tylicka, której obrońca adw. 
Sterling przedstawił świadectwo leka
rza, że leży cężko chora na karbunkul. 

Wobec podania które wpłynęło od 
oskarżonej, że chce ona uczestniczyć w 
rozprawie, obrońca pr°sił o odroczenie 
sprawy. 

Przeciwstawił się temu prokurator, 
jednak obrońca powołał s'ę na orzecze
nie Sądu Najwyższego, który uchylU 
wyrok, ponieważ oskarżony nie sko
rzystał z ostatniego słowa. 

Sąd postanowił sprawę odroczyć. 

6 osób spłonęło 
tywcem. 

Shelby, 3 stycznia. 
Podczas pożaru jednego z domów 

matka i 5-ro dzieci uległy zwęgleniu. 
Ojciec znajduje się w stanie krytycz-. 
nym. 



Str. 2 1933: Nr 

11 tramwajarzy przed sądem w Warszawie. 
Akt oskarżenia zarzuca im wywołanie zajść anty

państwowych podczas strejku. 
•> Do iprawy wazwano 134-cb świad

ków. Korytarze sądu okręgowego za-
Warszawa, 3 stycznia. 

W warszawskim sądzie okręgowym 
rozpoczął się proces przeciwko jede
nastu pracownikom tramwajów miej
skich, oskarżonym o wywołanie zajść 
o charakterze antypaństwowym podczas 
strajku tramwajarzy w lecie 1931 roku. 
Rozprawie przewodniczy sędzia Lesz
czyński. Oskarżenie wnosi wiceproku
rator Rutkowski. 

Akt oskarżenia zarzuca tramwaja
rzom, że należeli do t. zw. grupy Ostrów 

skiego i kierowali akcją strajkową, któ
ra nie miała na celu żądań ekonomicz
nych, a wyłącznie odbywała się dla 
wywołania zamętu wśród pracowników, 
w myśl wskazówek partji komunistycz
nej. 

Wywrotowa akcja Ostrowskiego i 
towarzyszów, który zdołał w pewnym 
czasie opanować masami tramwajarzy, 
doprowadził do znanych burzliwych wy 

— " ' - / —— — i . a o -
elnił tłum przybyłych świadków i pu 

bliczności, wśród której przeważają 
mundury tramwajarzy. 

Rozprawie przewodniczy sędzia Le
szczyński, przy udziale sędziów Dębic
kiego i Przybyłowskiego, oskarżenie 
wnosi wiceprok. Rutkiewicz, na ławie 
obrońców zasiedli adwokaci Berenson, darzcó w czasie strajku tramwajowego i Kazimierz Sterling, Stefan Gacki, Sta 

w Warszawie. Jnisław Benkiel ł inni. 

F a ł s z e r z e p a s z p o r t ó w w G d y n i 
Wykrycie wie lk iej afery, która naraziła P. K. O. 

Gdynia, 3 stycznia 
Swego czasuwykry to aferę Stan. Go-

worowsk'ego ' Konstantego Balickiego 
oskarżonych o podrabianie pieczęć' 
pocztowych tudzież o 1'czne, pospolite 
kradzieże mieszkaniowe. 

Obecn'e wyszły na jaw sensacyjne 
szczegóły nowej afery, w której prócz 
wyżej wymienionych brali udz'ał n<e-

na poważne straty 
szustom o kacje, lecz o wyłudzenie od 
swych oilar dowodów osobistych. 

Założono prawdziwą fabrykę pasz
portów. Odkiejano właściwą fotografię 
wklejając na Jej m'ejscc 'nną, wywabia
no środkami chemlcznem' nazwisko, 
wpisując fikcyjne, stemplowano dowód 
podrOb'oneml pieczęciami i powstawał 
nowy ( > na oko niczem n'e różniący s'ę 

Jacy Władysław Grzechowlak i Marian; od autentycznego dowodu, 
Z dowodem takim zgłaszał' s'ę do 

Pocztowej Kasy Oszczędnościowej l 
otwierali sobie konto na nieznaczną 

Wachowiak. 
Banda uprawiała nadzwyczaj dow 

cipny i w świecie przestępczym wypró
bowany proceder. Dawano ogłoszenia najczęściej złotówkową kwotę, 
do Pism, ofiarując różne intratne posady Jak za dotknięciem różdżki czaro-

Tym razem n«e chodziło jednak o- dzicjsk'ej złotówka, nabierała wagi l 

okraszona paroma zerami, lub przero
biona na czwórkę zamieniała się w 
znacznie większą sumę. 

W ten sposób PKO. poniosło dotkli
we straty, wysokość których ujawnio
na zostanie po ukończeniu śledztwa, a 
p°mysłowe „przedsiębiorstwo" działa
ło z zadziwiającą sprawnością. 

Wykrycie nadużyć było nadzwyczaj 
utrudnione. Dopiero skarga jednej z o-
sób, której dowód wyłudzono, zwróci
ła uwagę na tę całą sprawę. 

Organizatorami całej afery są wyżej 
wymienieni Goworowski. Balicki, Grze-
chowiak, Wachowiak. Wszystkich osa
dzono w areszcie śledczym. 

W C H I N A C H L E J E S I Ę K R E W . 
8 Japońskich wojennych okrętów płynie na pomoc 

walczącym wojskom. 
thiny proszą o interwencie £i& Jiorodow. 

Nr. 

Krwawe walki 
w południowej Ameryce. 

PARYŻ, 3 stycznia.1 
Z Assomption donoszą, że wedjf 

komunikatu ministerstwa wojny wojsk | ^ 
paragwajskie zdobyły pozycję bolrW1 

czyków fort Coralles, zadając nieptf! ^ 
jaciclowi poważne straty. *W n 

Na odcinku Saavedra paragwajczyf %hgQ 
podczas ostatnich ataków zdobyli szejj 
karabinów maszynowych- i 410 karat 
nów ręcznych. 

Pekin, 3 stycznia. 
Według wiadomości z Tienisinu, >aj-' 

ścia w Shanhai-Kwan miały przebieg 
następujący: 

Wczoraj rano siły japońskie rozpo
częły strzelaninę, przyczem odział w ak
cji brały okręty i samoloty. 

To wystąpienie japończyków było 
następstwem dwuch not, wysłanych w 
sprawie odpowiedzialności za zajścia w 
dniu 1 b. m., po których nastąpiła oku
pacja Shanhai-Kwan przez japończyków. 

Źródła japońskie motywują akcję 
wojsk japońskich koniecznością przyjścia 
z pomocą japończykom zamieszkałym w 
okolicach Shanhai-Kwan. 

Chińczycy twierdzą, że wystąpienie 
wojsk japońskich było niczem nieuspra
wiedliwione i miało charakter wyraźnej 
prowokacji. 

Peiping, 3 stycznia. 
Po godzinnej walce, w czasie której 

artylerja japońska z pomocą samolotów 
dokonała wyłomu w murze Szan-Chai-
Kwan, japończycy zostali odrzuceni 
przez obrońców chińskich. Wojska ja
pońskie cofnęły się, a garnizon napra
wia obecnie linję obronną w przewidy
waniu nowego ataku japońskiego. 

Na wodach Szan-Chai-Kwan — Czing-
Wan-Tao niema żadnego japońskiego 
okrętu wojennego. 

Peiping, 3 stycznia. 
W dzisiejszej ofenzywie japońskiej na 

Shan-Hai-Kwan wzięło udział 5000 żoł
nierzy japońskich oraz japoński okręt 
wojenny, który bombarduje miasto rów
nocześnie z artylerja lądową. Prócz te
go w ofenzywie bierze udział 7 samo
lotów. Garnizon miasta chińskiego liczy 
5000 ludzi. 

Szanghaj, 3 stycznia, 
Do Chin-Wang-Tao, położonego o 10 

mil na południowo-zachód od Shań-Hai-
Kwan przybyło 8 wojennych okrętów 
japońskich. 

Nankbg, 3 stycznia. 
Rząd chiński podał do wiadomości 

Ligi Narodów o walkach w Szan-Chai-
Kwan, natomiast do rządu japońskiego 
nie został jeszcze skierowany żaden 
protest. Jak przypuszczają, Chiny nie 
uczynią nic w tym względzie, dopóki 

sytuacja nie będzie wyjaśniona, 
W międzyczasie rząd chiński pono

wił swym wojskom instrukcje energicz
nego odpierania wszelkich ataków na 
pozycje chińskie. 

Tokio, 3 stycznia. 
Ministerstwo Wojny w oświadczeniu, 

złożonem prasie, stwierdza, że walki 

w okolicy Szan-Chai-Kwan spowodo 
wane zostały przez chińczyków, któ
rzy strzelali do japończyków, zmuszając 
ich do obrony. 

Ministerstwo stwierdza, że jest to 
rezultatem rozmyślnej polityki chińskiej, 
mającej na celu zmusić Ligę Narodów 
do działania. 

iill 

Strejk w fabryce częstochowskiej zakończony 
Robotnicy opuścili gmach fabryczny 

Częstochowa, 3 stycznia. 
Strejk głodowy w tutejszej fabryce 

papieru zakończył się w ubiegły ponie
działek o godz. 12 w nocy. 

Przez cały dzień poniedziałkowy od
bywały się konferencje w tutejszym in
spektoracie pracy przy udziale inspekto
ra okręgowego z Kielc, p. Wyżykow
skiego, inspektora inż. Wasilewskiego 
oraz zastępcy inspektora pracy, p. Ra-
dłowskiego. 

O godz. 10 wiecz. p. inspektor Ra-
dłowski udał się do papierni celem zba
dania nastroju, panującego wśród straj
kujących, poczem konferencja została 

wznowiona Papiernię reprezentowali dy
rektor Leopold Kon I insp. Salzberg, zaś 
związek „Praca" p. Michalik. 

Ostatecznie w wyniku długotrwałych 
obrad, dzięki interwencji inspektorów, 
dyrekcja fabryki zgodziła się na prze
dłożenie dotychczasowej umowy pracy z 
robotnikami do dnia. 1 kwietnia rb., likwi 
dując tem samem stnjk. 

Po zakomunikowaniu strajkującym 
robotnikom wyniku konferencji, opuścili 
oni mury fabryczne i rozeszli się do do
mów. 

Uruchomienie fabrytkl nastąpi za 2 
dni. 

Zimowe zawody konne w Zakopanem. 

Pożar olbrzymiego 
hotelu. 

Straty wynoszą miljon dolarćvj 
Nowy Jork, 3 stycznia 

Z Nagiara Falls donoszą, że spłoni 
tam wielki hotel, wzniesiony koszta 
wielu miljonów dolarów, w pobliżu słjj 
nego wodospadu. 

Straty wynoszą zgórą miljon doli 
rów. Uwagę zwraca fakt, iż pożar wi 
buchł w czasie, kiedy hotel był zamkm 
ty na sezon zimowy. 

Istnieją poszlaki, wskazujące, 
ogień podłożyła zbrodnicza ręka. 

Zawody hokejowe 
w Krynicy. 

Wiedeńczycy zdobyli pierwsze 
miejsce. 

Krynica, 3 stycznia 
W ostatnim dniu zawodów miedz? 

narodowych hockeyowych odbył S 
mecz między Wiener Eislauf Verehi 
Brandenburger Sport Club. Zwycięży 
wiedeńczycy w stosunku 2:0 (0:0, 2:' 
0:0>. 

W ten sposób tytuł mistrza KrynicJ 
nagrodę przechodnią 1 puhar honorów 
zdobyli wiedeńczycy. Drugie miejs^ 
zajęli: Brandeburger S. C , trzecie 
AZS WARSZAWA, czwarte — BKS Bjj 
dapeszt plate — C raco via I szóste KrJl 
nlckle Tow. Hockeyowe. 
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Rozwiązanie parlament!) 
irlandzkiego 

Londyn, 3 stycznia 
Parlament wolnego państwa Irian** 

został rozwiązany. 
Wybory do nowego parlamentu i' 

landzkiego wyznaczono na dzień 24 hĄ 

Szpieg skazany 
na bezterminowe więzienie. 

Brześć, 3 stycznia. 
Wydzjal mjeiscowy brzeskiego S»: 

du Okręgowego rozpatrywał na ses> 
wyjazdowej w Kobrynju, w trybie d* 
raźnym, sprawę 21-letnjego mieszkań-
wsi Zalesia, pow. kobryńskiego. Zositrt 
Wołosiuką, oskarżonego o uprawiani1 

działalności szpiegowskiej na rzecz j* 
dnego z państw ościennych. 

W wyniku całodziennej rozpraw 
sąd uznał winę podsądiiegrj za udowod 
njoną i na zasadzie art. 5 rozporządź? 
nja Prezydenta Rzeczypospolitej z dni 
16 lutcffO 1928 roku skazał W 0 ło s iuh ' 
na karę bezterminowego więzienia. 

Iliililllliliiil !!!!:ilil!:it:i!l! 

Zakopane, 3 stycznia. 
Dziś odbył się tu czwarty, najważ

niejszy dzień ogólnopolskich zimowych 
zawodów konnych. Na program złoży
ły się: konkurs o puhar przechodni Pre
zydenta Rzplitej. Warunki konkursu: 
10 przeszkód o wysokości 1,40 mtr., 
4 mtr. szerokości i przy maksymalnej 
szybkości 425 mtr. na minutę. Do za
wodów stanęło 39 koni z których 30 
bieg ukończyło. Wygrał niespodziewa
nie porucznik Nowak z 7 pułku art. 
ciężkiej na koniu „Ołiwer" bez punk
tów karnych w czasie 1 min. 50 s., dru
gie i trzecie miejsce zdobył kapitan 
Mrowec z 6 pik. art. lekkiej na koniu 
,,Moskal", 4 punkty karne i na klaczy 
„Sabinka" , 8 punktów karnych Wstę
gi zdobyli por. Biliński na koniu: ,,01a" 
por. Sąuziclarż na koniu „Sas ' i pot. 

Dezkowski na koniu „Śmiłowianka", 
Skikering na dystansie 2400 mtr. o 

nagrodę ministra spr. zagranicznych po
dzielony na dwa zjazdy wygrał w pierw 
szym zjeździe rotmistrz Turyczyn na 
koniu „Order", w drugim zaś inż. Po-
nermacki na koniu „Izolana". 

W gonitwie na 1200 mtr. pierwsze 
miejsce zajął jeździec Ślimak na koniu 
„Surym". 

Na zakończenie dnia odbył się kon
kurs myśliwski pań i panów o puhar 
przechodni myśliwskiego klubu jazdy 
konnej. Wygrał go poraź drugi, zdoby
wając puhar, na własność p. Wickenha-
gen na koniu „Elna". 

— Z Paryża donoszą, iż generał Guljlaurńat, 
członek najwyższej rady wojennej Francji, po
da! się do dymisji. 

Teatr Swieflrw 
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Odezwa Adolfa Hitlera. a 
li 
jsk 
Ą 
rz; Sytuacja ogólna, w jakiej znalazły 

pi? na przełomie roku obecnego j ubic-
;yj|&go partje polityczne w Niemczech 
"jf^az rząd generała - kanclerza von 

Schlejchera, nie wzbudza entuzjazmu 
a n i nadmiaru zaufania, ani w szeregach 
P a rtyinjków, ani w sztabach partyj
nych, ani też w samym rządzie. Wszy
t y zdają sob!e sprawę ze stanu rzeczy 
^Rzeszy , który nje rokuje nic pomyśl
nego, wszyscy też liczą na konjunktu-
x% światową, sądząc, t e można będzie 
c0ś utargować, coś wygrać na konflik-
cie między Francją a Ameryką, na mo
żliwości pogorszenia się sytuacji w in
nych państwach. 

Nadzieie pokładane w cudotwórcach 
Polityczno-społecznych spadły w Niem
czech o parę kresek na termometrze na
strojów masowych. Najgorzej odbiło 
% to na ruchu hitlerowskim, w któr>m 
czynnik znachorstwa społecznego od
b y w a ł od pierwszej chwili wielką rolę-

Noworoczna cdezwa Hitlera do jego 
Mernych śwjadczy wymownie o baissic 

ZE 

walorów hitlerowskich na giełdzie za
ufania- Hitler używa coprawda moc
nych wyrażeń i określeń, ale nje kon
kretnego o swoich własnych pianach 
powiedzieć nie umie- Zaczyna on od 
stwierdzenia, że ,,burżuazyin) politycy 
] ministr°wie nie mają najmniejszego 
pojęcia o niebezpieczeństwie grożącem 
światu". 

„W państwie (t. j . w Niemcze . h \ 
gdzie znajduje się 6 milionów komuni
stów, 7 j pół miljona socjaldemokratów 
i 6 miljonów mniei lub więcej zarażo
nych pacyfizmem jednostek, lepiej nie 
gadać o ,,równouprawnieniu" ani też o 
„rozbrojeniu". 

, Zasługą naszą, narodowych socjali
stów, jest właśnie zmuszenie komuni
stów do odkrycia przyłbicy, utworze
nie dwuch obozów po obu stronach ka-
rykady. Papen nje zdziałał nje dla uiże-
nja nędzy Judu, Schlcicherowi nie uda 
się to tembardziej". 

Dalei przechodzi Hitler do obrony 
'własnej-

Znam ja, pisze, tajne myśli moich 
przeciwników. Pragnęli oni skłonić par
tię naszą do wzięcia udziału w rządzie, 
do wzięcia na swe barki odpowiedzial
ności, nje pozwalając jej zarazem decy
dować samodzielnie. W ten sposób 
usiłowano nas skompromitować, daj.\c 
nam udział w rządzie, czynjąc nas od
powiedzialnymi za działania drugi-u-
Ale te spekulacje i kombinacje nie uda ' 
iy się- Wiem. że odrzucając propozy
cje czynione mi 13 czerwca i 25 listo
pada, powzirłem najcięższe ł najbar
dziej odpowiedzialne decyzje w mo'em 
życiu. Nie sprzedam nigdy za miskę 
soczewicy praw naszych do obięcia ca
łej władzy i całej odpowiedzialności za 
losy Niemiec. Walczyłem i będę wal
czył aż do ostatniego tchu o to, »by 
tego rodzaju targi nie dosziy do skut
ku, a w walce tej będę miał za .sobą 
miliony fanatyków i bojowników naro
dowego socjalizmu, którzy nia po to 
cierpieli i walczyli, aby naJszczytnieJ* | 

szy i największy poryw* ludu niemiec
kiego zaprzedać za nędzną cenę kilku 
foteli ministerialnych. Albowiem gdy 
przeciwnicy nasi (t. zn. Schleicher, llin-
denburg) czynią nam propozycje wzię
cia udziału w rządzie, to nie w tym ce
lu, aby stopniowo cddawać władzę w 
nasze ręce, ale po to, aby uniemożliwić 
na zawsze przejęcie przez nas władzy". 

We wszystkich tych frazesach, któ
rych tu Hitler nie szczędzi, widać chęć 
usprawiedliwienia swej taktyki wobec 
mas, chęć osłonięcia swego własnego 
oportunizmu politycznego i społeczno -
go atakiem na Schleiehcra, Papcna, 
Hindenburga- Atak na Schleichera nie 
Pomoże zresztą Hitlerowi do zatuszo
wania zakulisowych jego stosunków 
Z tymże samym Schielclierem, dla któ
rego Hitler nje jest ryczącym lwem, 
lecz przebranym w skórę Iwa . .jsem. 
Który z tych dwóch lisów okaże sie 
chytrzeiszy. zdaje sie już teraz nii n e -
gać wątpliwości. E« R. 

Pokrycie marki 
niemieckie! 

zmniejszyło się. 
Berlin, 3 stycznia. 

Ogłoszone dzisiaj sprawozdanie Ban-
w Rzeszy na ultimo grudnia 1932 roku 
Wykazuje w porównaniu z zostawie
niem poprzedniego tygodnia znaczny 
Przyrost depozytów o 325,5 milionów 
tiarek oraz zwiększenie obiegu bankno
tów o 189,2 mllj. mrk. Ponieważ środki 

, ^k ryc ia wzrosły nieznacznie, gdvż o 
*.5 mili. mrk. do kwoty 920 miljonów 

U j ę c i e m o r d e r c ó w k s . M a s ł o w s k i e g o 
Jak dokonano krwawego napadu. — Zbrodniarze 

staną przed sądem doraźnym 
Poznań, 3 stycznia. 

Mordercy ś. p. ks. Masłowskiego 
dostał' się w ręce policji. Jak ustalono 
zbrodniarze kręcili się już od paru dni 
po ul. Lubrańsk'ego, domagając s'o na
tarczywie od przechodniów jałmużny. 

Św.*r>» -tosHWosłówskiego napasto 
ftiarek. przeto stosunek procentowy po- W a l ' oni dwukrotnie, otrzymując za każ-

a'j|j krycia zmniejszył sie z 27,2 do 25,8 pro- j dym razem jakiś.datek, 
i cent, 

t 
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Za trzecim razem, w dniu krytycz

nym około godz. 6-cj, korzystając z J wzywając Jednocześni pomocy. 
ciemności, panującej na tej pustej ulicy, 
zażądali większej gotówki. Zmarły od
mówił ich żądau'u i rozpoczęła się wal
iła. 

Bandyci wyrwał ' księdzu portfel I 
zabrali kilkadziesiąt złotych. Napadnię
temu udało się po chwili odebrać jedne
mu z bandytów swój portfel, następnie 
począł o b a d a ć ich kluczem pa głowie, 

i p i i i i i i iiiiiiiisra 

Komuniści nie dopuścili do egzekucji 
Policja aresztowała 10 studentów i uczniów g i m n a z j u m 

które przyczyniły się do udaremnienia 
egzekucji i aresztowała 10 studentów 
uniwersytetu i uczniów szkół średnich, 
którzy w tym czasie bawili na wycieczce 
narciarskiej w tej miejscowości. 

Zwiększenie zbrojeń niemieckich 
wnoic wuwoiać nowa, wolne światowa, 

Sztokholm, 3 stycznia. I Wobec tego rodzaju sytuacji komitet 
W dniu dzisiejszym dokonane zostało ' podkreślił konieczność urzeczywistnię* 

demarche na rzecz rozbrojenia przez nia redukcji zbrojeń, zapowiedzianej w 
komilet specjalny, który przeprowadza traktacie wersalskim i zadowolenia w 
inicjatywę zmarłego arcybiskupa Soder- ten sposób niemieckich żądań równości 
bloma, znanego pacyfisty, oraz na rzecz praw. Komitet domaga się energicz-
uchwal konferencji ekumenicznej w • 

Wiedeń, 3 stycznia. 
Z Admond donoszą, że komuniści 

udaremnili przed kilku dniami egzekucję 
której miano dokonać na pewnym chło
pie. — Żandarmerja wytropiła osoby, 

Krwawy napad na 
kupców 

pod Lublinem. 
Lublin, 3 stycznia. 

Pod wsią Polanówka w powiecie to
maszowskim na powracających z Za
mościa kupców napadła szajka bandy
tów, zasypując gradem kul jadących na 
^ozic kupców. 

Jeden z kupców Bleicher został za
bity zaś furman ciężko ranny. Bandyci 
Rabowali wszystkie wiezione zapasy 
towarów i zbiegli. 

Za zbiegłymi bandytami oollcja 
Wszczęła pościg. 

Dziennikarze Jugosło
wiańscy 

opuszczają dziś Polskę. 
Warszawa, 3 stycznia. 

Bawiąca w Warszawie wycieczka Sztokholmie celem zjednoczenia kośclo-
?ziennikarzv jugosłowiańskich zwiedza! łów chrześcijańskich, 
a w dniu dzisiejszym miasto m. In. ob-l Komitet ten z obecnym arcybisku-

.«kty przemysłowe oraz gmach prasy pem Eidemem na czele odwiedził człon-
Polskiej. I "ów "a . " 1 1 1 wyrazu niepokój z powodu 

Jutro o godz. 7.30 goście odjeżdżają nikłych rezultatów konferencji rozbroje
niowej, zaznaczając, że zwiększenie 
zbrojeń niemieckich o p a r e na żądaniu 

z powrotem do Jugosławjł. 

Wielka afera ubezpie
czeniowa 

została wykryta w Lille. 
Lille. 3 stycznia. 

Po wielomiesięcznych dochodzeniach 
Alicja miejscowa wykry ła zorganizo
waną bandę kilkunastu osobników, któ-
' z y przeprowadzili nadużycia asekura
cyjne, wyłudzając od kilku towarzys tw 
roezpleczeniowych znaczne sumy, tytu 

premji i odszkodowań za wypad*! 
D r zy pracy lub wypadki automobilowe. 
• Do bandy należało również dwuch 
' e karzy, wystawiających fałszywe świa 
' c c t w a pokaleczeń i niezdolności do 
f ! a cy . Oszuści grasowali głównie w 
H'lę i w najbliższej okolicy i w ciputi 
-letniej działalności pntrpfiM r>h.-, ; 

! w s 7 ? n INO.ONO fr'* 

równości praw mogłoby doprowadzić do 
dalszego wyścij-u zbrofeń i nowci kata
strofy światowej. 

Komitet 
nych wysiłków ze strony delegacji 
szwedzkiej na przyszłej konferencji 
rozbrojeniowej celem doprowadzenia 
do tego stanu rzeczy. 

Prezes rady ministrów odpowiedział, 
że życzenia komitetu są identyczne s 
życzeniami rządu szwedzkiego i mini
sterstwa spraw zagranicznych, przyczem 
wyraził komitetowi podziękowanie za 
poparcie, udzielone rządowi w tej 
sprawie. 

Przedłużenie umowy „Sowpoltorgu". 
Wznowienie obrad z udziałem przedstawiciela Moskwy. 

Warszawa, 3 styczniu. 
Wczoraj przybył do Warszawy p. 

Tamarin. członek Kolegjum Narkomtor-
gu moskiewskiego, w związku z czem 
przerwane na czas świąt obrady w spra 
wie przedłużenia na dalszy okres dwu
LETNI umowy „Sowpoltorgu" zostały 
podjęte w dniu dzisiejszym. 

Obrady tocz;) się w sali „Polrosu". 
Ze STROPY polskiej biorą w nich udział 
MIĘDZY INNENTI p. p. b. minister L. Da
n i w (ci, DVR. i. Knsperowłcz. Jerzy Me
yer i inni 

Po zakończeniu obrad, które spodzie 
wane jest w połowie bieżącego miesią
ca projektowany jest wyjazd przedsta
wicieli „Polrosu", „Sowpoltorgu" oraz 
Izby Handlowej Polsko - Sowieckiej do 
Moskwy w celu nawiązania bezpośred
niego kontaktu i zapoznania się szcze
gółowego z opracowanym przez stronę 
sowiecką planem importowym, Jak I spo 
sobami jego sfinansowania. 

Wreszcie padł śmiertelny strzał z 
ręk" Jednego z bandytów (Bronisława 
Bednarczyka), poezem bandyci zbiegi'. 

Po dokonaniu morderstwa bandyc* 
zjawlil s'ę podobno na MIEJSCU ohydne
go czynu i przyglądał 1 się prowadzanej 
dochodzenia pol'cJi. 

Późn'ej wyjechali na prowincję i są
dząc, że nastąpiło już częściowe uspo
kojenie, a śledztwo utknęło na mart
wym punkcie, wróc'1 1 koleją do Pozna
nia. 

Tu Jednak został' on' w pobliżu dwor
ca ujęci prze policję 

Mordercami są: 24-letnl Bronisław 
Bednarczyk, zawodowy złodziej, rodem 
z Częstochowy, karany wielokrotnie 
wlezieniem oraz 27-letn' Jan Glelka, 
równ'eż znany włamywacz, pochodzą, 
cy ze Środy. 13 razy karany, który do
piero 20 grudnia roku ubiegłego opuścU 
więzienie. 

Mimo niewyraźnych poszlak, policja 
Już nazajutrz po dokonaniu morderstwa 
miała ustalone nazwiska, a nawet foto
grafie obu sprawców. 

Obaj zbrodniarze, którym udowo
dniono bezspornie dokonanie mordu, 
przyznali się do tego czynu. Staną oni 
niebawem przed sądem doraźnym, przy 
czem grozi Im kara śmierci. 

Zaznaczyć należy, że Bednarczyk, 
który oddal śmiertelny strzał do ś. p. ks. 
Masłowskiego, w czasie śledztwa opisy
wał cynicznie sposób zamordowania 
swej ofiary. 

Wyl <rvcle i ujęcie sprawców ohydne 
go zabójstwa stanowi niebywały sukces 

j policji poznańskiej, albowiem nie dyspo
nowała ona żadnymi śladami, pozosta-

! wlonymi przez bandytów, ani leż nic by 
ło świadków mordu. 

Wczoraj w południe odbył się po
grzeb ofiary zbrodniczego napadu ś. p. 
ks. Zygmunta Masłowskiego. 
IIIIIIIIIIIM 

Chcała s ę dostać 
do więzienia 

Lublin, 3 stycznia. 
Donieśliśmy w swoim x:zas'e. że ~łu 

t a c a Ewa Tymczyszyn zgłosiła się na 
posterunek policji w Krzemieńcu, 
świadczaiąc. że pomiędzy stacjami Smy 
gą a Krzemieńcem wyrzuciła z wagonu 
kolejowego 2-tygodniowe dziecko pici 
męskiej. 

Dochodzenia ustaliły, że oświadcze
nie to było symulacją. Tymczyszynowa 
przyznała się. że zmyśliła zbrodnio, 
chcąc dostać się na zimę do więzienia. 
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Tomaszów - Mazowiecki. 
NA RYNKU DYSKONTOWYM. 

Na tutejszym prywatnym rynku dys
kontowym daje *ię zauważyć od dłuż
szego już czasu zupełny brak materjatu 
wekslowego, gdyż tranzakcje zawierane 
są przeważnie za gotówkę, względnie 
za zaliczeniem. . 

P rzy znikomej podaży pierwszorzę
dnego materjału wekslowego — dyskon
towany on bywa po 1,20—1,25 proc mie 
siecznie, drugorzędny materjał bardzo 
ostrożnie po 2 względnie 2,30 proc. Ma
terjał trzeciorzędny nie wchodzi zupeł
nie w rachubę, gdyż nie znajduje wogó-' 
le nabywców, 

i ODZIEŻ DLA UBOGIEJ DZIATWY. 
Jak już donosiliśmy, Miejska Rada 

Szkolna zainicjowała zbiórkę obuwia i 
odzieży zimowej dla niezamożnej dziat
wy szkolnej Tomaszowa. W dniu 15 gru 
dnia r. ub. odbyło się, ,pód przewodnic
twem prezesa Rady Szkolnej, prezyden
ta Smulskiego posiedzenie Opiek szkol
nych, na którem m. in. dokonano wybo 
ru sekcji „zbiórki i imprez", która już z 
dniem 28 grudnia rozpoczęła swe prace. 

Miejska Rada Szkolna podaje do 
ogólnej wiadomości, że zebrane przez 
Sekcję „zbiórki i imprez" odzież będzie 
przez nią proporcjonalnie podzielona po
między wszystkie szkoły powszechne, 
położone na terenie Tomaszowa. 

Wobec tego osoby, które mają za
miar przyjść z pomocą biednej dziatwie 
proszone są o składanie datków wprost 
na ręce Rady Szkolnej. 

CHOROBY ZAKAŹNE. 
Wydział zdrowia publicznego przy 

magistracie zanotował w okresie od 15 
grudnia do 31 grudnia następujące wy
padki chorób zakaźnych: 

7 ospy wietrznej, 2 duru brzusznego, 
9 płonicy, 5 błonicy, 3 krztuśca, 1 róży, 
4 jaglicy i 2 wypadki gruźlicy. 

TRADYCYJNY OPŁATEK. 
Tomaszowski oddział Związku Le

gionistów urządza w lokalu Miejskiego 
ąujmazjum Realnego w dniu 7 stycznia 
tradycyjny opłatek. 

Związek Legionistów w Tomaszo
wie - Maz. założył stowarzyszenie „Ro
dzina Legionowa", którego zadaniem 
będzie niesienie pomocy rodzinom nieza 
możnych legionistów. 

Wkrótce 
Superfilm 
produkcji 

te 

Wkrótce w kinie 

S p o r t 
( ł ó d ź - W a r s z a w a . 

Przed spotkaniem hokejowym 
dwóch okręgów. 

Mecz hokejowy Łódi—Warszawa od
będzie się ostatecznie w terminie po
przednio ustalonym t. j . w niedzielą, o 
godz. 12-ej na lodowisku w Helenowie i 
nie zostanie przełożony na godziny wie
czorowe. Reprezentacja Warszawy bę
dzie się składać z graczy Legji, AZS-u i 
Polonji i zostanie ustalona po powrocie 
drużyn warszawskich z Krynicy i Zako
panego. 

Huragan i Szfern 
otrzymają promocję do klasy B. 

Zarząd ŁZOPN-u postanowił na o-
negdajszem posiedzeniu, przedłożyć na 
Walne Zebranie ŁZOPN-u. które odbę
dzie się w dn. 14 i 15 bm. w sali Rady 
Miejskiej, wniosek uzupełnienia łódzkiej 
klasy B przez włączenie do niej tego
rocznych mistrzów łódzkich grup klasy 
C: Huraganu i Sztern u . 

AMualia łódzkie. 
Mecz bokserski Geyer — Gwiazda 

nie dojdzie w dniu 6 b. m. do sku*.ku, 
gdyż drużyna warszawska odwołała w 
dniu wczorajszym listownie swój przy
jazd. 

„Derby" lokalne w hokeju, mecz o 
mistrzostwo okręgu między ŁKS-em a 
Unióhem; który odbędzie się w 'nadcho
dzący piątek, został przesunięty na go
dziny wieczorowe 

W nadchodzącą niedzielę odbędą sję 
walne zebrania podokręgów ŁOZ >N-u 
w Tomaszowie i Kaliszu, na których zo
staną wybrane nowe władze tych pod
okręgów. 

Doroczne spotkania 
hokejowe 

Górny S ląsk -Łódź . 
Z incjatywy redakcji „Expiressu" 

wznowione zostały petraktacje między 
Śląskiem, a Łodzią w sprawie rozgry
wania corocznie meczów hokejowych 
między reprezentacjami obu okręgów. 

Redakcja „Expressu" ofarowała na
grodę dla zwycięzcy spotkania, zawia
damiając o tem zainteresowane okręgi. 

Obecnie nastąpi jedynie uzgodnieni 
terminów spotkań, przyczem pierwszy 
mecz odbędzie się w przyszłym miesią
cu w Łodzi a rewanż w marc u na sztucz 
nym torze w Katowicach. 

Mecze hokejowe Łodzi z Katowicami 
a więc dwuch okręgów przemysłowych, 
przyczynią sie niewątpliwie do nawią
zania węzłów przyjaźni między temi o-
kręgami 1 do popularyzacji tej pięknej 
gałęzi sportu szczególnie w Łodzi, gdzie 
sport hokejowy nie znalazł jeszcze nie
stety należytego zrozumienia w szero
kich sferach społeczeństwa. 

W styczniu same 
zebrania. 

Miesiąc styczeń będzie miesiącem 
wielkiej ilości Walnych Zebrań Związ
ków- sportowych, klubów i t. p . nie tylko 
w Łodzi, lecz również i w kraju. 

W Łodzi, w dniu 14 i 15 b. m. odbę
dzie się Walne Zebranie ŁOZPN-u, dnia 
21 b.m. Walne Zebranie ŁOZGS-u i dnia 
29 b. m. Walne Zebranie ŁOZLA. Z ze
brań klubowych odbędzie się m. in. dnia 
11 stycznia Walne Zebranie PKS-u, dnia 
21 b. m. zebranie „Widzewa". Walne ze 
branie ŁKS-u, które miało się odbyć 28 
b. m., zostało przełożone i odbędzie się 
dnia 4 lutego w sali Rady Miejskiej. 

( P U T I O W K A w f I Z f i ) 
Cakowicie mówiony i śpiewany 

w języku rosyjskim 

, S P L E N D E D " 

ZATARG W ZAKŁADACH A. J. 
OSTROWSKIEGO. 

(i) Strejk włoski w zakładach grafij! 
nych A. J. Ostrowskiego trwa w dal* 
szym ciągu i robotnicy kontynuują oku* 
pację fabryki. 

Jak się dowiadujemy, strejk ten po-
wstał z tego powodu, iż na 100 robotni' 
ków dyrekcja zwolniła 7. Pozostali zwro 
ciii się do dyrekcji z prośbą o niepozba* 
wienie pracy ich kolegów. Gdy spotkał' 
się z odmową, rozpoczęli sferejk. 

OFIARA. 
Na Grodzki Komitet do Spraw Bez-

robocia w Łodzi: Zarząd wojewódzki Z 
P . M. P. „Orlę" zamiast Życzeń Nowo
rocznych — 15 zl. 

BAL NA RZECZ SIEROCIŃCA 
Serce łodzian zawsz« biło żywem wapółczU' 

ciem dla tych sierotek, których se roc two po' 
wstało w warunkach tak tragicznych i bole*' 
nych: ci, którzy mieli się troszczyć o byt i utr.z? 
manie dla dziatek — zginęli bohaterska smercU 
na polach walki w obron : e granic Polski i bel ' 
pieczeństwa Ojczyzny Obowiązkiem tedy byt* 
społeczeństwa zaopiekować a-ę sierotami i stwo
rzyć im ognisko opieki. Poza stałą troską ' 
sierotki, wykazywaną przez społeczeństwo M 
raz do roku ogół łodzian, cała miejscowa mieli' 
gencja, sfery przemysłowo-handlowe iłd. wyzn*' 
czają sobie s p o t k a n e na balu na rzecz sierocin' 
ca. Bal ten w roku bielącym odbędzie się f 
Ognisku Oficensk"em przy u'. Jerzego 2 w dni"' 
7 stycznia od godz. 9-ej wieczorem 

Bal tegoroczny będzie wyjątkowo obfito*'*' 
w przeróżne atrakcje: jak toterja fantowa, wy' 
stępy artystyczne, pomysłowy kotylion łtp. Przy 
grywać będzie doborowy zespół muzyczny. Swo
ją najlczniejszą obecnością na tej zabawie ł ód: 
da raz jeszcze świadectwo, że los sierotak p" 
żołnierzach W, P żywo ią obchodzi 

Bronisława ROTSZTATóUfflA 
p o p o w t o c i e z B E R L I N A 

u d z i e l a l e k c y ] g r y s k r z y p c o w e ! 

2 5 - 1 (Metoda prof Flesza) 

S k w e r o w a 6, t e l e f . 110-27. 
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D w u t e n l e c ? 
R O M A N S E C O B E L P I O N T A 

LL!LLLLLLLLLLLLLLLLL!LLLLILI!I!]||LLLLLLLILLLLLLLL!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIH 
— Czy Lena nie domyśla się uczuć 

Iry? 
— Dotąd nie... Ale to stać się może... 

Biedna Lena! — dodała staruszka. 
I po jej twarzy która, mimo wieku, 

zachowała piękno szlachectwa rysów, 
stoczyły s'ę łzy... 

Piętnastoletni wyrostek, któremu 
twarz się śmiała, jasne oczy tryskały 
brawurą, płowa czupryna rozwiewała 
się na wietrze, — obracając żywo wio
sła krzepkiemi ramionami, starał się za
bawić panią z miasta góralską piosenką 
Mi łym/świeżym głosikiem, podkreśla
jąc takt uderzeniem wioseł o lazurową 
wodę, śpiewał: 

Ej a kiej mnie zlapiom to jo bedem 
wisiał, 

Na wiersku jedlicki bedem się koły
sał. 

Ej obróć ze mnie mistrzu ockańii ku 
drodze, 

N'ek jo się napatrzem tej zbójeckiej 
chodzę! 

Lena uśmiechnęła się doń przyjaźnie, 
udając, że słucha. 

Ale oczy jej uparcie zwracały się ku 
wybrzeżu, ku któremu łódź zbliżała się 
chyżo. Tylko napoły zdawała sotfe 
sprawę z piękna otaczającej ją górskiej 
przyrody. Myślała o tem. że za chwilę 
los jej się rozstrzygnie. Już rozróżniała 
stojący na przystani wózek, w którym 
znajdowała się jakaś postać. 

Czy to on... Roman?.. Jej Roman, 

llllllllllliililll 

— N'e, Iro!.. Lena czeka mego zna
ku, który mogę dać jej jeno za twoją 
zgodą. Zdobyłaś prawo do opieki nad 
chorym... ale tylko tyle! Ciotka i ja li
czymy na twój rozsądek... Lena jest 
zdziwiona, że me zrobiłaś jej sama tej 
propozycji. Irko, ja proszę cię o to... 

Przez chwilę trwało milczenie. Usta 
Iry przekrzywiły się ironicznym'uśmie
chem. Naraz rzuciła ostro: 

— Dobrze!., mech jedzie... 
I szybko zawróciła ku drzwiom swe

go pokoju. Zatrzasnęła je gniewnie. 
Radwan wychyl'!, się z okna. Kilka

krotnie zamachał w powietrzu chustką. 
By! to znak umówiony. Lena wstąpiła 
do łodzi. 

Przechodząc mimo drzwi Iry, dr. 
Radwan przystanął po cichu, Jął nasłu
chiwać. Miał wrażenie, że z wewnątrz 
dobywał się odgłos stłumionego szlo
chania. Pokręcił głową westchnął i ze-
szed cicho. 

Na w e r a n d ę przysiadł s'ę do sto
łu, przy którym pozostała pani Mal
czewska. Rzeki tonem, w którym drga! 
ból. 

— Ona go zawsze kocha! 
— Bałam się tego... Postąpiłam nie

rozsądnie, pozwalając jej jechać, miast 
Len'e. 

— Nie wiem. która z nich jest nie-
szczęśliwsza... 

— Która będzie meszczęśliwsza!.. — 
westchnęła pani Barbara. 

powrócony Jej przez katorgę i tajgę?.. 
Czy obcy... tylko • podobny — żywe 
wspomnienie o utraconym, drogim mę
żu? 

Pulsa biły gwałtown'e w jej skro
niach. Serce tłukło się w piersi. Chociaż 
słońce przygrzewało na wyżynach ła
godnie, a świeży wiatr ślizgał się po 
jeziorze, jej było gorąco. 

Opuściła rękę w wodę. aby doznać 
chłodu od przeciekających między pal
cami strug — chwilami zwilżała sobie 
czoło, odrzucając błękitny szal z twa
rzy. 

Wózek stał opodal od przystani, pod 
sosną na urwisku. Chory widocznie za
żądał od Janosika, zanim wysłał, go po 
ob'ad, aby ów um'eścił go w cieniu. 
Spogląda! na jezioro, wyczekując zapo
wiedzianego mu przyjazdu Iry. 

— Hań! jo tok traf! — zawoła! chło
piec, wskazując Lenie wyczekującego 
na wybrzeżu ł gotując się lądować. 

Lena przymknęła ze wzruszenie o-
czy — Otuliła twarz szalem. Nie ukaże 
mu odrazu oblicza — bała się własnego 
i jego wzruszenia. 

Łódź uderzyła o brzeg... 
Lena chciała wyskoczyć... Ale do

znała zawrotu głowy — osunęła się w 
wodę z okrzykiem: ..Roman!". Chłopak 
wrzasnął, poskoczył, aby przytrzy
mać wypadającą z łodzi... 

Wiedział, że u brzegu w tem miej
scu była toń głęboka... 

Ale wraz ozwał s !ę trzeci krzyk — 
i zaszło coś zgoła dziwnego — to, co 
mieni się „cudem" — acz medycyna po
zytywna już notuje odnośne fakty i pod
prowadza je pod orawa natury. Czło
wiek, który zda się utracił władzę w 
nogach nazawsze, wyskoczył z wózka i 
pędem biegł ku wybrzeżu na ratunek 
tonącej. 

Popłoch by! próżny. Lena nie za 
padła s je w nurty — straciła przytom
ność tylko ną mgnienie oka. Chłopak 

przytrzyma! Ją w porę-
Zmoczyła tylko suknię — i doznała 

lekkiego przestrachu. 
Teraz stała już na brzegu — mokra 

ręką odrzuciła szal i patrzyła na stoją' 
cego przed nią. jeszcze wpatrzonego 4 
nią z przerażeniem mężczyznę. N^ 
myślała już o swoim wypadku—wchła
niała oczyma, duszą całą, jego widok. 

Ten człowiek wydawał się jej Ro' 
manem. 1 zarazem uderzał ją pewna 
obcością: Różnił się od jej męża zaro' 
stem — i tem jeszcze, że nie przypad' 
ku niej serdecznie że spoglądał na nia 
jak na osobę nieznaną... Nadto ude
rzyło ją to, że podbiegł ku niej, staj 
przed nią, gdy ona. podług opowieść' 
Iry. 1'czyla się z tem, że znajdzie nie 
ruchomego... w wózku-

I ostry dreszcz podejrzenia przebieg' 
po niej, wstrząsnął nią okrutnie: -1 
myśl, że Ira skłamała, że ona i ten czło' 
wiek, zda się, bliski jej — uknuli jaka' 
zmowę przeciw jej prawom, jej szcze' 
ściu, je radości z odnalezienia ukocha' 
nego. Od te myśl' zawracało się jej *v 

głowie — to sparaliżowało jej mow«-
serdeczny ruch powitania. 

On również nie zajmował się sobą-
Lęk o kobietę, którą już w wyobraź", 
widział tonącą, i radość, że stała przed 
n'm żywa — sprawiły, że zapomniał & 
moment o sobie; jakoby nie wiedział °t 

cudzie, który dokonał się na nim sktf1' 
k'em wstrząsu nerwów. Podniósłs^ 
ręce ku skroniom, ścisnąwszy je. ah* 
owładnąć gwałtownem kolatatrem P" 1 ' 
sów. Lena zdobyła, się wreszcie na z a ' 
pytanie: 

— Ty... chodzisz?! 
Wyrażając zdumienie, mimowol 1 

żyła dawnego „ty" — jakby mówiła * 
mężem. 

| ( D a l s z y c iąg ju t ro )* 
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Dziś Tytusa B . 
J u t r o Telesfora P, M. 

Wschód słońca 7.44 
Zachód słońca 15.37 
Wschód księżyca 11.21 
Zachód księżyca 0.52 
Długość dnia 6.49 
Przybyło dnia 6 

Grypa, tyfus, szkarlatyna 
Jakie są objawy zakażeń. 

Rozszerzanie się chorób zakaźnych 
U nas wykazuje w obecnym okresie zi
mowym duże nasilenie. Szerzy się 
zwłaszcza grypa ' jej komplikacje, ty
fus brzuszny, i szkarlatyna. 

Według obserwacyj lekarzy rozpoz
nanie choroby zależne Jest od długości 
okresu wylęgania bakteryj, które 
wtargnęły do organizmu. Między zaka
żeniem, a wystąpieniem objawów cho
roby 'stnieje t. zw. okres utajenia, lub 
Wylęgania, w którym bakterje się mno
żą. Długość tego okresu zależy od ga
tunku bakterji. Okres wylęgania grypy 
trwa od 1 do 4 dni, szkarlatyny o 3 do 
5. dni, tyfusu brzusznego od 10 do 20 
dni, dyfterytu od 2 do 7 dni i t. d-

Wskazówki te są o tyle ważne, o 
'le chodzi o profilaktykę i leczenie, że 
powszechnie utarło s'ę mylne mniema
nie, iż choroby zakaźne występują na 
drugi dzień po zakażeniu. 

Ulgowe wycieczki 
do Zakopanego na Makkabladę. 

Igrzyska, zimowe Makkabi w Zako
panem . przyczynią się niewątpliwie do 
ożywienia sezonu w zimowej stolicy Pol 
siki. 

Pomijając stronę sportową tej impre
zy, która s ą d z ą c p r z y g o t o w a ń , , , wjnna 
Wypaść Imponująco, należy podkreślić, 
że nletylko ze wszystkich ,&jron .Polski, 
ale i z zagYan1cy*wybtera1a; sIę*do'Zako-
panego na okres Igrzysk bardzo liczne 
wycieczki turystyczne. 

Lord Melchett, protektor Igrzysk 
Makkabi, który bawi w Polsce, zapowie
dział bardzo licziną wycieczkę do Zako
panego z Anglji. 

W Polsce we wszystkich niemal mia
stach przyjmuje się już zapisy na wy
jazd do Zakopanego. 

Referent Makkabi na Łódź przyjmu
je jeszcze zapisy codziennie oprócz nie
dziel i świąt od 16 do 19 w lokalu biura 
Wagons-Lits Cook przy ul. Piotrkow
skiej 64. 

W dzisiejszych ciężkich czasach nie
wątpliwie każdy skorzysta z okazji, by 
zą tanie pieniądze zabawić kilka dni w 
Zakopanem i przyjrzeć się Igrzyskom 
Zimowym Makkabi. 

Ku czci 
Montwltia-Mireckiego. 

Wmurowanie tablicy na Polesiu. 
(1) Jak nas Informują, na dzień 15 b. 

m. magistrat łódzki ustaJił termin wiel
kiej uroczyistośoi odsłonięcia tablicy pa
miątkowej ku czci Monitwiłła-Mireokiego 
W kolonji jego Imienia na Polesiu Kon-
stantynowskiem. W dmiu tym równo
cześnie nastąpi oficjalne oddanie kolonji 
do użytku miasta. 

Na uroczystość tę zaproszono żyjącą 
Jeszcze żonę Montwiłła-Mireckiego, oraz 
•Pp. Arciszewskiego, Kwapińskiego, Pu-
żaka i Innych. 

W uroczystości.wezmą również udział 
przedstawiciele władz państwowych. 

Pożar w mieszkaniu. 
Spłonęła część mebli. 

Igr) Wczoraj, około godz. 5 i pół po
południu, w mieszkaniu p. L. Keniga przy 
ttl. Piotrkowskiej 169, wybuchł pożar: 
najęło się drzewo suszone za piecem. — 
Ogień strawił ścianę przylegającą do 
pieca i część sufitu. Gdy przybyła straż 
ogniowa, stały już w płomieniach nie
które meble. 

Trzeci oddział straży pożar ugasił po 
Półgodzinnej pracy. — Straty wskutek 
°gnia i zalania wodą są znaczne 

E k s m i s j i c m e n t a r z a w o j e n n e g o 
pod Rzgowem domagają się właściciele tych terenów. — Niezwykły 

proces odbędzie się przed sądem łódzkim. 

Kolejki dojazdowe ofiarują znaczne odszkodowanie. 
(g) Do wydziału cywilnego sądu okrę

gowego w Łodzi, wpłynęła niezwykła 
skarga. Chodzi ni mniej ni więcej, jak o 
eksmisję cmentarza wojennego pod 
Rzgowem! 

Skargę wnoszą: Antoni-Stefan i Au-
relja-Marja Adamowiczowie i Walerjan-
Aleksander Jurkiewicz — właściciele, a 
w każdym razie posiadający prawa włas 
ności do gruntu na wzgórzu, na którem 
znajduję się obecnie cmentarz wojskowy 
z czasów wielkiej wojny—potężny pom
nik tej nawałnicy, jaka w pierwszym ro
ku zawieruchy europejskiej przewaliła 
przez naszą ziemię. 

Powodowie wnoszą skargę przeciwko 
Skarbowi Państwa, domagając się w niej 
bądź 

eksmisji cmentarza 
ze swych ziem, bądź też odszkodowania 
w wysokości 881 tysięcy złotych. 

Dowiadujemy się, że sprawa ta jest 
w ścisłym związku z budową przez oku
pantów kolejki dojazdowej na szlaku Ru
da Pabjanioka—Tuszyn. W tym samym 
bowiem okresie, gdy niemieckie władze 
wojskowe budowały kolejkę — posadzo
ne zostały pierwsze drzewka cmentarne 
i pochowano pierwsze'kości uczestników 

terenów, na których budowali kolejkę i 
planowali cmentarz: rzecz szła w trybie 
wojennym. 

Gdy kolejka przeszła w ręce Towa
rzystwa Łódzkich Elektrycznych Kolei 
Dojazdowych, włościanie, wywłaszczeni 
przez niemców, potrzebowali kilku lat, 
by zorjentować się, że mają prawa do 
roszczenia sobie pretensyj do towarzy
stwa kolei dojazdowych z tytułu prze
prowadzenia toru przez ich grunta. — 
Sprężyną ostateczną, która wreszcie po
ruszyła chłopstwo siedzące nad linją ko
lejki, do wystąpień gremjalnych z żąda-

I niami materjalnemi wobec kolejek — by 
li wreszcie Adamowiczowie i Jurkiewicz 
ewentualnie osoby stojące poza nimi. 

Właściciele wzgórza i terenów przy
ległych do cmentarza skonstatowali na 
terenach, nad któremi góruje wielki 
krzyż_ cmentarny — jakieś 

niezwykłe bogactwa geologiczne. 
Łupek, glina, glinka szlachetna — cały 
szereg cennych składników ziemnych 
miał się znaleźć na tym właśnie gruncie, 
na którym spoczywają kości kilku ty
sięcy żołnierzy bez nazwiska. 

Akcją, zainicjowana przez właścicie
li wzgórza, doprowadziła wreszcie do te 

bitew w okolicach Łodzi. Niemcy nie.11- Igo, że koleje dojazdowe wyraziły goto-
czyli się z prawami własności do tych | wość wypłaty poważnej, sięgającej paru 

llllllllllllllilllililllllllllllllllllllllllllli 

Z n i ż k a cen p a p i e r o s ó w 
p r z u n i o s l a z n a c z n e s t r a t a i n w a l i d o m — d r o b n u m 

n u p c o m t u t u n i o w u m * 
(a) Jak już donosiliśmy, zgodnie z 

zarządzeniem Ministra Skarbu, z dniem 
1 stycznia r. b. ceny na niektóre gatun
ki papierosów uległy zniżce około 2 0 pr. 

Mimo wydanego, zarządzenia, budką-
i z e i sprzedawcy tytuniowi w dalszym 
ciągu pobierają ceny, jakie obowiązywa
ły przed wprowadzeniem wspomnianej 
zniżki. 

Z tego tytułu zanotowano szereg scy-
syj, które powstawały między kupujący
mi a sprzedawcami. 

Jak się okazuje, ministerstwo, wyda
jąc zarządzenie, wzięło '"cd uwagę hur
towników i samoistne sklepy sprzedaży 
papierosów i tytoniu i z zapasu znajdu
jącego się na składzie, udzieliło bonifi
katy w stosunku 20 p roc , gdy natomiast 
inwalidzi i mniejsi sprzedawcy z towaru 
nabytego przed 1 stycznia r. b, żadnej 
bonifikaty nie otrzymali. 

Wobec tego, kupcy zorganizowani w 
związku kupców branży tytuniowej, oraz 
inwalidzi zwołali konferencję, na której 
postanowili interwenjować u naczelnika 
akcyz i monopoli p. Mierzyńskiego w 
celu potwierdzenia znajdującego się u 
inwalidów starego zapasu, aby w ten 

sposób inwalidzi mogli sprzedawać pa
pierosy po cenach obecnie obowiązują
cych, a różnica w cenie była im zbonifl-
kówana i zaliczona przy następnych za
kupach. 

Interwencja ta nie odniosła skutku, 
albowiem naczelnik Mierzyński w tej 
mierze, jak oświadczył delegacji, nie 
otrzymał z ministerstwa skarbu żadnych 
inśtrukcyj. 

Wobec takiego stanu rzeczy, na po
nownej konferencji kupcy tutuniowi-in-
walidzi, opracowali memorjał, który 
wskazuje, iż zniżka zaskoczyła wszyst
kich sprzedawców, nie wzięto bowiem 
pod uwagę zapasów, a zniżka 20 proc. 
pociągnęła znaczne straty, z tych wzglę
dów proszą ministra skarbu o wydanie 
zarządzeń odnośnym urzędom w kierun
ku przeprowadzenia kontroli i udzielenia 
im należytej bonifikaty. 

Niezależnie od powyższego, jeszcze 
w bież. tygodniu wyjeżdża do Warszawy 
specjalna delegacja związku kupców ty
toniowych i inwalidów wojennych, aby 
osobiście interwenjować u ministra 
skarbu. 

Czy dojdzie do strajku piekarzy. 
&ziś o d b ę d z i e się Konferencja 

(i) Jak Wiadomo, zatarg w przemy
śle piekarskim w Łodzi na, tle ustalenia 
cennika pieczywa w Łodzi, jeszcze ,nie 
został zakończony. Piekarze zgodzili 
się zasadniczo na redukcję cen, ale uza
leżnili to od obniżki płac czeladników. 
Gdy czelandmicy zagrozili s.trejkiem, zre 
zygnowali ze swych żądań, ale oparli się 
obniżeniu cen pieczywa. 

Sprawa ta została odroczona, ze 
względu na święta Bożego Narodzenia, w 
bieżącym tygodniu jednak ponownie ze 

n> województwie. 
brać się ma komisja cennikowa, która 
już defc tywnie ustalić chce nowy cen
nik pieczywa. Z tych względów pieka
rze zwrócili się do urzędu wojewódzkie
go. 

Dziś w urzędzie wojewódzkim odbę
dzie się konferencja, na której zatarg t e n 1 go drogą licytacji. 

set tysięcy złotych sumy, odszkodowa
nia. Adamowiczowie i Jurkiewicz weszli 
w ścisły kontakt z włościanami. Sami, 
nie mając środków na wielkie koszta 
procesu, zawarli z wieśniakami rodzaj 
paktu: mieli uzyskać swe należności od 
kolejek, potem poprzeć materjalnie wła
ścicieli cmentarza, by wreszcie uzyskać 
od nich pewne szczególne dogodności z 
chwilą, gdy cmentarz zostałby wyeksmi
towany, a 

na jego miejscu miałaby powstać 
cegielnia, kamieniołomy i t. d. 

Sprawa proponowana była przez 
Adamowiczów i Jurkiewicza kilku łódz
kim adwokatom: właściciele cmentarza 
są niezamożni, w każdym razie nadal nie 
dysponują sumą poważną, którąby nale
żało wnieść tytułem opłat sądowych i td. 
Żaden z łódzkich adwokatów nie przyjął 
tego złotego jabłka: żaden nie zgodził 
się na dopłacenie jeszcze pewnej sumy 
z własnej kieszeni na „pierwsze wydat
ki" powodów. Dowiadujemy się, że 

sprawę przejął pewien adwokat 
warszawski. 

W przeddzień Nowego Roku sprawa 
znalazła się na posiedzeniu sądu, na sku 
tek podania powodów o przyznanie im 
prawa ubogich przy prowadzeniu proce
su, co jest równoznaczne z całkowitem 
zwolnieniem ich od opłat. 

Dowiadujemy się dalej, że pretensje 
Adamowiczów i Jurkiewicza nie są by
najmniej nieuzasadnione: powodowie 
przeprowadzili już obszerną korespon
dencję z instytucją państwową, roztacza
jącą na terenie całego Państwa opiekę 
nad grobami wojennemi, Niema oczywi
sta mowy o tem, by państwo dopuściło 
do eksmisji cmentarza pod Rzgowem. 
Na zasadzie jednego z paragrafów Trak 
tatu wersalskiego, wszyscy uczestnicy 
wielkiej wojny zobowiązali się do 

wzajemnego poszanowania grobów 
wojennych — 

jest to zresztą sprawa oczywista. Rząd 
polski niewątpliwie nie dopuści do tego, 
by łopata robotnika naruszyła spokój 
śpiących na polach polskich bojowników 
wielkiej wojny, nie bacząc na ich naro
dowość i przynależność do tej lub innej 
armji. 

Będziemy zatem świadkami ciekawe
go procesu, który odtworzy cały szereg 
szczegółów, a którego celem ma być — 
clcsrnisja. cincntarzci. 

i i i i i i i i i i i i 

Koń za... 80 groszy. 
Niezwykła tranzakcja w Sieradzu. 

Jakób Kędzierski, zamieszkały we 
wsi Chojno, gminy Bogumiłów, powiatu 
Sieradzkiego znalazł się w ciężkiej sy
tuacji materjalnej i chcąc ratować swój 
majątek przed wyznaczoną mu licytacją 
za niezapłacone podatki, postanowił 
sprzedać swój inwentarz oraz dom i z 
zainkasowanemi pieniędzmi wyjechać 
ze wsi. ratując je przed ręką sekwestra-
tora. 

W tym celu, Kędzierski udał się z 
koniem do Sieradza, gdzie na rynku za
ofiarowano mu za niego 1 zł. 50 groszy, 
wiedząc, iż ewentualnie nabywca ryzu-
kuje pieniądze, gdyż urząd skarbowy 
dowiedziawszy się o tranzakcji owej, 
mógł konia nabywcy odebrać i sprzedać 

zostanie definitywnie rozstrzygnięty 
ustalony będzie nowy cennik pieczywa. 
Najprawdopodobniej cenv chleba i bułek 
obniżone zostaną o 10 proc. 

Najgłośniejsza para aktorów 

SYLVIA SYDNEY 
FRE.DRIC MARCH 

w filmie 

„BLASKI i CIENIE MIŁOŚCI" 
który wywołał wielkie poruszenie wśród miljonowych rzesz 

kinomanów świata. 

Wieśniak oburzony ofiarowaną mu 
sumą postanowił zrezygnować z tran
zakcji i powrócić z koniem na wieś, jed
nakże głód zmusił go do powrotu na 
rynek. Ponieważ na rynku, Kędzierski 
nie zastał już kupca ofiarowującego mu 
przed godziną zawrotną sumę 1 zł. 50 
gr., zmuszony był sprzedać swego ruma
ka za... 80 groszy, by zaspokoić głód 
trzema bułkami, kawałkiem kiełbasy 
i szklanką herbaty, za co zapłacił cał
kowitą sumą, otrzymaną ze sprzedaży 
konia, (p) 

D y ż u r y dE»teł«. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S Traw-
kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (ul. 
Śródmiejska 12], J ; Kłupta (Kątna 54), L. Czyń-
skiego (Kokicińska 53). (p) 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
ArcyiHin, o którym mówi cały świat n. 1 

Dramat ciemnoty, grozy i rozpusty według aut 
Rasputina. Osobę Rasputina odtworzył CONRA 
I) Aktualności krajowe, 2) Tygodnik dźwiękowy 
Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nte ważne aż do odwołania. 

A S P U T I 
entycznych rękopisów byłych dygnitarzy dworu carskiego oraz księcia 
D VEIDT tak genialnie, ze kreacja ta przeszła do historii kinematografii 
y Foxa. — Początek o godz. 4 po poł., w niedziele, święta i soboty por 

"C Jusupowa. zabójcy 
. — Nadprogram' _ 

poranki o godz. 12-eiI U 

I-łzy Dźwiękowy Kino-Tcatr 

SPLEMMD 99 lOO M e t r ó w M i ł o ś c i " 
NARUTOWICZA 20. 

D z i ś p o c z . o g. 4 p o p o ł . 

zna 
Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele z ZULA POGORZELSKA. KRYSTYNA ANKW1CZ, DORA KALI; N J 
NÓWNĄ ADOLFEM DYMSZĄ, KONRADEM TOMEM? LUDWIKIEM LAWIŃSKiM, MIECZYSŁAWEM CYBULSKIM]! ! ! 
Piosenki w wykonaniu Chóru Dana. W epizodach asy sportu polskiego Wajssówna. Kusocliiskl 1 Heljasz. 20-* 

^ 3 
'HUZYKA /ZJUKA* 

TEATR MIEJSKL 
„Krzyczcie Chiny" S. Trctjakowa Idzie dziś 

w środę po raz 20 — przy ogromnej przedsprze
daży biletów, co świadczy najwymowr-iej o za-
sluzoitm powodztnlu tej glośnel sztuk. Jutro 1 
pojutrze ..Krzyczcie Chiny". 

W pełnych próbach głośny „Plac paryski 13" 
Vicki Baum. 

W niedzielę o godz. 12-ej wielka atrakcja 
dla nsszych milusińskich. Wesoła, przeplatana 
mnóstwem niespodzianek, tańcami i śpiewami 
bajka „Za siedmioma górami". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych wlecz, bawić będzie 

publiczność skrząca się werwa ł humorem, wy
borna komedia H. Malina „Medor" w wykona
niu: Bronoczy, Nledzialkowskiej, Szuberta I 
Znicza. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I codziennie o godz. 8 I 10 wlecz, bar

wne widowisko w dwuch częściach, 18 obrazach 
p. i „Lepiej być musi". 

Bilety od 40 gr. do zt. 1.50 do nabycia w ka-
»le teatru od godz. 11—14 i od 16—22-ej. 

TEATR .JAR". 
Dziś w dalszym ciągu przebojowa rewja 

humoru, tań:a 1 śpiewu p. t. „Gwiżdżemy na 
kryzys" w wykonaniu najlepszych sił artyśtycz 
nych stolicy. 

D2iś dwa przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 
wieczorem. 

. 2) 

N, B 
PERO B a k t e r j e a t a k u j ą o r g a n i z m l u d z k i , 

p r z e n i k a j ą c d o n r o z m a i t e m i d r o g a m i : p r z e z w o d ę , m l e - F S ? 
K o , o d d e c h i a r t y k u ł y s p o ż y w c z e . 

Choroby zakaźne szerzą się coraz silniej 
Choroby zakaźne szerzą s'ę u nas 

od pewnego czasu coraz silniej. Nie od 
rzeczy będzie zatem zapoznać się choć
by ogólnikowo ze sposobami zarażania 
się organizmu ludzkiego. 

Przez powietrze, którem oddycha
my przenoszą się bakterje chorobo
twórcze stosunkowo rzadko. Unoszą się 
one z pyłem lub kropelkami wody. Bak
terje unoszone z pyłem muszą być wy 

w kropelkach wody, bo są one żywe ' 
działają natychmiast po dostaniu się do 
organizmu, 35 proc. lasecznlków zawar
tych w kropelkach jest zdolnych do 
wywołania choroby. 

Zakażone bakterjaml kropelki po
chodzą od ludzi chorych, lub rekonwa
lescentów, a nawet zdrowych, którzy 
mówiąc, śpiewając, lub oddychając 
otwartem' ustami wyrzucają z jamy 

trzymate na wysuszenie Wysuszone ^ e ^ s o p e l e k 

I 

zarazki dostawszy s'ę do organizmu 
muszą najpierw pobrać pewną ilość wo
dy z otoczenia potrzebną Im do „odży
cia". Przez ten czas organizm, do któ
rego wtargnęły, przygotowuje środki 
obronne, niszczące Intruzów przed roz
poczęciem <ch działalności tak, że tylko 
7 proc. zasuszonych w pyle zarazków 
może wywołać zakażenie* Groźniejsze 
jest wdychanie bakteryj, unoszących s'ę 

śl'ny pełnych zarazków. Każdy bowiem 
człowiek, choćby najzdrowszy, posia
da w jamie ustnej cały arsenał zaraz
ków chorobotwórczych, które żyją so
bie tam nie wywołując narazie cierpie
nia, Zarazki te czekają jakgdyby na 
stosowną chwilę, gdy s'ły obronne 
osłabną i wówczas wywołują chorobę. 
Zakażenie bakterjonośnem' kropelkami 

LI 

PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 4-go stycznia 1933 r. 
11.40—UJ© Codzienny-"Przegląd" Prasy Polsk. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. SU 

Meteor, dla komun, lotniczej. 
11.58—12 05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

x Krakowa. 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzieli 

bieżący. 
12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 
13.20—13.25: KomnoJiit meteorologiczny. 
13.25—15.10' Przerwa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inat. Eksport. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy, 
i5.30—15.35) Kronika harcerska. 
15.35—16.00: Program dla dzieci: a) Opowiada
nie Z. Rabskie] p. t. „Zegar z Jadalnego pokoju" 

b) Obrazek E. Zaremblny „Jak bury kotek 
Jezuska uśpił". 

16.00—16.40 Płyty gramofonowe. 
16.40—17.00: „Zwrot kujomantycznoścl w twór

czości Mickiewicza" wygł. prol. H. Ry
dzewski. 

17.00—17.30: Audycja dla nauczycieli muzyki w 
szkołach ogólnokształcących, zorg. przez M. 
Ogn. Liceum Krzemienieckiego. 

17.30—17.40 Płyty gramofonowe. 
17.40—17.55: „Wiadomości z ruchu społecznego 

zagranicą" — wygł. dr. St. Fischlowloz. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
18.00—19.00: Muzyka taneczna z dane. „Adrja". 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: Felieton literacki p. t. „Życie lite

rackie" wygi . dr. St. Adamczewski. 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—21.00i Muzyka lekka. Wykonawcy: Ze

spól Polskich ReweHersów 1 zespół gitar ha
wajskich J. Lawrusiewicza. 

21.00—21.10 Wiadomości sportowe 1 dodatek do 
pras. dziennika radiowego. 

21.10—21.35: Pleśni Fr. Schuberta w wyk. Marjl 
Trąmpczyńskle). Aknmp. L. Ursteln. 

31.35—21.50: „Na widnokręgu". 
.'1.50—22.55: Rocital fortepianowy Józefa Tur-

czyńskiego. 
22.55—23.00 Urzed. komun. Pańs'.*r. tats. Meteor, 

i komun, policyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z kaw. „Ziemiań

skiej" ork. Karasińskiego i Kataszka. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. Moskwa (Stalin). „Cyganerja" ope 

ra Pucciniego. Tr. z Teatru Wielkie
go. 

19.30. Wiedeń. Tr. z Opery Państwowej 
20 .00 . Praga. „Jenufa", opera Janacka. 

Tr. z Teatru Narodowego. 
2 0 . 4 5 . Koenigswustcrhausen. „Jagt i n n 

em Mensch", słuchów. Erwina O. Kol 
benheyera. 

2 1 . 0 0 . Bruksela. „LWrlesłenne", sztuka 
Daudeta, muzyka Bizeta. 

21 .00 . Londyn Regjonal. Koncert symf 
z Ouecn's Hallu. 

K r w a w y s p ó r o m i e d z ę . 
Wynajęli zbira, który miał zamordować Ich siostrę. 

(g) Typowo chłopska sprawa: tym 
razem- w rodzinie kolonistów niemiec
kich z pod Nowosolnej. Mniejsza o'szcze 
goły; potwornie mały wydaje się ów 
mająteczek — owe trzy morgi gruntu 
i różne zapisy, wycugi i należności, ja
kie przypadały Zaunerowej od jej ro
dzeństwa braci Rajske, w porównaniu 
z zamiarem zbrodni, jaką ci bracia właś 
nie dla tej chudoby planowali. 

Dwaj bracia i żona jednego z nich 
najęli parobka: 17-letniego chłopaka — 
Artura Kurca i przyrzekli mu 100 zło
tych — za to, że im dopomoże do zgła
dzenia siostry. 

26 lipca zwozili bracia zboże. Aman
da Zauner — owa bogaczka — na któ
rej życie się przysięgli, pomagała im; 
w stodole bracia stali na klepisku i po
dawali snopki na sąsieki siostrze i pa
robkowi. Kurc miał wtedy zepchnąć 
Zaunerową na klepisko. Chłopak zwle
kał. Znów wóz wrócił w pole. Około 
siódmej, gdy już po raz ostatni zajechali 
przed stodołę, bracia zażądali od parob
ka, by wreszcie zepchnął siostrą. 

FE PI 
form 
Rn a 

• rażoi 
następuje najłatwiej w przestrzen'acli njji2 

zamkniętych np. w pokojach. Nos* ono j a c 

w medycynie nazwę zakażenia kropel* 3 

kowego. Na otwartem powietrzu kro-Li . 
pelk' rozpędza wiatr, co zapobiega za 
każeniu. 

Ziemia odgrywa w przenoszeniu za
razków bardzo małą rolę. Żyją w niej 
między innem' bakterje tężca. Prędzej 
n'ż przez ziemię można się zarazić 
przez wodę, która może zawierać za
razki duru brzusznego, czerwonki, cho
lery. Woda n'e Jest dobrem środowi
skiem dla bakteryj, toteż żyją one chęt 
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Na dany przez gospodarzy znak, Kttrc 
pchnął wreązcift^aime.rowa 

W b r e w oczekiwaniom dobrych b r a 
ci Zauńcrowa n i e zmarła. Runęła na 
twarde klepisko, a l e żyła jeszcze. I tea 
wypadek przewidzieli bracia. Półprzy
tomnej dali kropli. Temi kroplami byt 
karboL Ciężko potłuczona kobieta m i a 
ła usta zaciśnięte: zbrodniarze obleli jej 
usta, twarz i piersi. 

Gdy Zaunerową odwieziono do do
m u , Wanda Reise podniosła lament, że 
szwagierka się otruta. 

Ale czerstwa kobieta przyszła rych
ło do przytomności. Nie otruła się, tyl
ko ją chcieli najpierw zabić, a potem 
otruć. 

Na ławie oskarżonych w sądzie okrę 
gowym zasiedli bracia Ludwik i Adolf 
Reiske, obaj ludzie młodzi, Kurc, paro
bek i Wanda Reiske. 

Kurc skazany został na 3 lata wie
zienia. Ludwik Reiske —- na 6, a Adolf 
Reiske na 5 lat więzienia. Wanda Reis
ke została uniewinniona. 

niej w mule na dnie studzien, niż w s a - ^ n £ 

mej wodzie. 
Bakterje przenoszą się dalej przez 

środki spożywcze. Np. z krowy chorej 
na gruźlicę przedostają s'ę prątk' w 
czasie dojenia z wymion do mleka. Je
szcze częściej do mleka dostają s<ę za* 
razki od osoby dojącej kr°we, gdy oso
ba ta Jest brudna, chora lub styka się 
z osobą chorą. Pozatem picie nieprze-
gotowanego mleka może narazić czło
wieka na nabawienie się Oprócz gruźli
cy, tyfusu, lub choroby Banga. 

Wielką rolę w przenoszeniu zaraz- ^ e 

ków, zwłaszcza przdz środk* spoźywA Mo 
cze, g r a k muchy. Przyczyniają s'ę one *a$ 
w wielkiej mierze do pojawiania się w| t jc 
miesiącach letnich przedewszystkietn 
czerwonki, siadając na odchodach lu
dzi chorych 1 stąd przenosząc zarazk' 
na środki spożywcze. Z innych owadów 
niebezpieczne są komary, które przeno
szą malarję, wszy, tyfus plamisty, pchły 
dżumę. 

Prócz bakteryj choroobtwórczych 
człowiek' styka się z całą masą tak 
zwanych saprofitów. czyi' bakteryj nie 
posiadających zdolność' wywolywan '0 
chorób. Większość saprofitów żyje u 
człowieka w przewodzie pokarmowym 

Ul trosce o młodzież szkolną. 
Uchwały państwowej rady oświecenia publicznego 

(i) Onegdaj odbyło się posiedzenie 
państwowej rady oświecenia publiczne
go, na którem omówiono szereg bardzo 
ważnych i aktualnych spraw bieżących. 
Pomijając te punkty porządku dzienne
go, które mają znaczenie tylko dla nau
czycielstwa, musimy podkreślić, że po
siedzenie cechowała troska o uczącą się 
młodzież, która znalazła sie obecnie w 
bardzo trudnych warunkach, wskutek 
powszechnego zubożenia ludności. 

Z tych też względów pierwszą rezo
lucją, uchwaloną przez radę, był dezy
derat pod adresem ministerstwa oświa
ty o takie zorganizowanie wydawnictw 
szkolnych, by podręczniki były tańsze 
i mogły się znaleźć w rękach wszyst
kich uczniów. Rada oświecenia publicz
nego uważa, że ministerstwo powinno 
wywrzeć nacisk na wydawnictwa pod
ręczników, by odpowiednio obniżyły 
ceny 

Druga Bprawa dotyczyła groźby lik-

czając nawet dziedziny szkolnej. Bardzo 
silny naturalny przyrost dzieci wymaga 
zwiększenia ilości budynków szkolnych, 
bez których szkoły nie są w stanie ob
jąć napływającej fali nowych dzieci. 
Z roku na rok sytuacja się pogarsza, 
nauczanie się odbywa na dwie i trzy 
zmiany i w najbliższym roku może 
wytworzyć się sytuacja, kiedy idea po
wszechnego nauczania zostanie złama
na. Z tych względów rada oświecenia 
publicznego wzywa rząd, by poczyniono 
raczej oszczędności w innych dziedzi
nach a przeznaczono koniecznie pewną 
kwotę na budową gmachów szkolnych. 

W końcu zwrócono uwagę, że w 
ośrodkach wielkiego bezrobocia dzieci 
są źle odziane i niedostatecznie odży
wiane. Szczególnie obecnie, zimą, sy
tuacja ta staje się tragiczna i dlatego 
rada oświecenia publicznego apeluje do 
wszystkich czynników, które podjęły 
akcję walki z bezrobociem i jego skut-

widacji powszechnego nauczania. Trwa.-' kami, aby programami swej pracy i po
jący kryzys znalazł swój refleks we J mocy matcrjalnej objęły również mło-
wszystkich dziedzinach życia, nie wyłąjdzież szkolną. 

Walka z dymem 
w miastach 1 ośrodkach 

przemysłowych. 
(F) Z micjaitywy ministerstwa spraw 

wewnętrznych powołana została specjaJ: 
na komisja techniczna, której zadaniem 
jest wynalezienie środków oraz ułożenie 
przepisów celem zwalczania dymu w 
miastach. Do komisji weszli przedsta
wiciele ministerstwa spraw wewnętrz
nych, spraw wojskowych, przemysłu i 
handlu 1 całego szeregu stowarzyszeń 
technicznych. W tych dniach odbyło 
się pierwsze posiedzenie tej komisji na 
którem wygłoszono referat zasadniczy, 
obejmujący całokształt walki oraz prze
dłożony został program prac komisji. 

Komisja ma zająć się zbadaniem do
tychczasowego ustawodawstwa polskie
go w walce z dymem 1 zanieczyszcze
niem powietrza i ustawodawstwa zagra
nicznego Istniejącego w Stanach Zjedno
czonych, Anglji, Niemczech, Francji 1 
Szwajcarii. Jednocześnie komisja zaj
mie się opracowaniem przepisów dozoru 
nad paleniskami przemysłoweml I do-
mowemi, usprawnieniem obsługi tych pa 
Ienisk, Itd. Prace komisji posłużą z:' 
podstawy przy zarządzeniach ministe
rialnych. 

DZI8 OTWARCIE'WYSTAWY OBRAZÓW 
J. ROTBAUMA W LOKALU STOW. W. L Z-

Wobec ogromnego powodzenia jakiego d«' 
anała wystawa obrazów J. Roibawna w aMte" 
mięto;*, została ona przeniesiona do lokalu S ' 0 ' 
wairzyfizoriŁa W. I Z- O. Dzv« nastąpi uroczy«t c 

otwarci, tej . wystawy o godz. 8 30 wieesotreifl' 
Z okazji otwarcia p. Rotbaum wygłosi refer» ł 

n. t. „S?luka a społeczeństwo". Watęp 
Członkiń i wprowadzonych goioL 
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C O W I E M Y O B E C N I E 0 RAKU? 
^Choroba, straszniejsza od gruźlicy i syfilisu. — Przyczyna powstania raka jest jeszcze nie-

— T r z y teorje i cały szereg hypotez — Wczesne rozpoznanie daje szanse wyleczenia. 

ejtiziechwlto,kiedy nauhazwyciĘży tego okrutnego wroga 
. 2) Teorja stałych podrażnień głosi, 

, 2 c i ą g ł e podrażnienia natury chemjcz-

|

l e i , bądź termicznej lub stałe urazy w 
-Herokiem znaczeniu tego słowa (ucisk. 
7 a r cje etc-..), wywołać mogą rakowatą 

k - , g e n e r a c j ę komórek nabłonkowych. 
' 'ako dowody służą tej teorjj następują-

: e Przykłady: a) częstokroć raka na 
formalnych krzywiznach j zwężeniach 
;anału pokarmowego i moczowego, na-
"azonych z racji swej budowy anato-

. ocznej na silniejsze tarcie zawartą w 
nich treścią, b) rak dolnej wargi u pa-

" . ^ z y fajek, wskutek długoletniego uei-
•pu fajką jednego mieisca, c) rak dróg 
Rejowych i moczowych przy ka*ri3-
"iach żółciowych i nerkowych oraz pę
cherzowych, d) rak w płucach u me-
N o w c ó w i robotników w fabrykach ty
toniowych, e) rak żołądka u osób, któ-
h długie lata cierpiały na chroniczny 
patar żołądka, f) rak macicy i piersi 
OJ kobiet, które wielokrotnie rodziły i 
Rrmjły, wreszcie g) s łynny rak rent
genowski, powstający u lekarzy i per
sonelu lekarskiego wskutek długoletnie
go drażnienia promieniami Roentgena, 
nieosłoniętych specjalncmi płytami ojo-
Wjanemi, części ciała. 

3) Teorja infekcyjna (pasożytnicza) 
twierdzi, że rak jest ch°robą zakaźną i 
^ws ta j e wskutek wtargnięcia do orga
nizmu nieznanych nam bliżej zarazków, 
fako dowody, przytaczają zwolcunicy 
i eJ teorii takje fakty, jak endemja raka 
W pewnych miejscowościach, lub raka 

|W małżeństwie (Canccr a dcux). Zwo
lennikami tej teorii są niemieccy bada-

'•• ^ e — Blumenthal i SUcker, Francuzi: 
^ ' l ^orcau i Peyton Rous, a największe 
| C ^sługi położyli w tym kierunku an-

Sielscy uczeni Gyl i Barnard, którym u-
1 1 ^ało się sztucznie przeszczepić raka z e 

*Wierząt chorych na zdrowe* Mimo te-
to, teoria ta nie ma ścisłego poparcia 
naukowego i djś. dzięki ostatnim bada
niom doświadczalnym Friinkla. przema
wiającym stanowczo na korzyść fer
mentów rakotwórczych, prawie całko
wicie upadła. 

Oprócz tych nagłównjejszych 
'rzęch teoryi, mamy jeszcze do zanoto
wania liip°lezQ astronomiczną Charles 
^°rdmann'a, niezmiernie ciekawą i o-
[ygjnalną. która podaje, że rak powsta
łe wskutek kolosalnej aktywności pro
mieni z gwiazd, których siła Przenika
nia jest 150 razy większa od promiruj 
Roentgena, a wiadomą jest rzeczą że 
Promieniami Roentgena wywołać moż
na sztuczne powstanie raka. 

Ciekawą jest też h ipoteza p o 
wstawania raka wskutek nadmiernego 
Używania mięsa. Jest rzeczą zresztą 
°góliije znaną, że chorzy na raka czują 
nieprzezwyciężony wstręt do miesnvch 
Potraw. Pozatem zrobiono ciekawe spo 
strzeżenie, że u ludów pierwotnych, 
Wśród india". murzynów i tubylców, 
*amjeszkujących wyspy Hawajskie. Pe-
ru, Afrykę, rak jest zjawiskiem nader 
sadk iem (Referat d-ra Hoffmana). To 
samo da się powiedzieć i o naszych 
l w i m i 

Dwa pożary w Łodzi . 
W fabryce I sklepie kolonialnym. 

(gr) Wczoraj w godzinach popołudnio
wych wybuchł pożar w fabryce firmy 
t-orenz ł Hauk, przędzalni wlgonjl, mie
szczącej się przy ul. Gdańskiej 133. Po -
?ar powstał wskutek krótkiego sp'ccia. 
'skra padła na zgrzeblarkę: na maszy
nie zajął się surowiec. Dwa oddciały 
straży ogniowej po godzinnej pracy o-
g i «ń ugasiły. St ra ty nie osiągnęły po
ważnych rozmiarów. 

chłopach, wśród których stanowczo 
mniei się widzi przypadków raka. niż u 
ludności miejskiej. 

Co się tyczy rzekomej dziedziczno
ści raka. o której tyle rozprawiają i 
której tak panicznie boią się laicy, to 
mjmo wielu usilnych badań w tym kie
runku, nie stwierdzono tego z całkowi
tą pewnością. A to. że się spotyka po 
kpka przypadków w jednej rodzinie, da 
się objaśnić wogóle częstością raka, nó 
i pewną dyspozycją do tej choroby. 

śnjej i w większej ilości niż dawniej, 2) 
poprawa stosunków higienicznych 
wśród szerokich mas, przedłuża prze
ciętną ilość lat życia, a tem samem wię
cej ludzi dożywa starszego wieku, spe
cjalnie do raka dysponowanego, wresz
cie 3) masowe lecznictwo daje możność 
częstszego badania milionowych rzesz 
ubezpieczonych, a co za tem idzie i od
krycia raka. 

Co się zaś tyczy leczenia tef choro
by, to o ile diagnoza postawiona zosta 

której zaprzeczyć się nie da. Dys«pozy- ła dość wcześnie, kiedy niema jeszcze 
cię tę tłumaczą niektórzy autorzy w a - ; przerzutów, szanse całkowitego wylc-
aliwą przemianą materii, zwłaszcza cznja są duże, oczywiści w zależności 
brakiem sjarki w ustroju. Dyspozycję 
zaś ludzi starszych do raka. tłumaczy 
Thjersch starczą inwolucią tkanki łącz
nej, która występuje wówczas , kiedy 
siły żywotne komórek nabłonkowych 
są jeszcze zachowane, a przerost tych 
komórek prowadzi w konsekwendi 
tworzenia sję raka. 

od lokalizacji cierpienia. Rad. mesotor-
jum, promienie Roentgena, a w ostatecz 
noc} radykalna operacia — oto metody 
nowoczesnego leczenia raka. 

Dotychczas nie posiadamy specyficz
nego środka przeciw tej chorobie, któ-

do ra stała się plagą społeczną, lecz setki 
najtęższych mózgów . . . . ^ & _ „ ustawicznie pra-

„ -„ fH 1 6 1 . 1 ! 1 _ c ? a s 5 f _stwierdzono bez- | cu je po laboratoriach i specjalnych in-
sprzeczme. iż r a k stał sie obecnie cho 
robą znacznie częstszą, niż dawniej... 
Można to objaśnić w ten sposób, że : J) 
diagnostyka jest obecnie doskonalsza: 
rozpoznajemy tedy raka pewniej, wcze-

stytutach dla zwalczania raka nad tą 
zawiłą kwestją. Cierpiąca ludzkość 
Patrzy na te prace z niezłomną nadzie
ją, wierząc, że pierwej, czy później 
przyjdzie dzień, kiedy genjusz ludzki 

zwycięży i tę plagę, tak, iak zwyciężył 
ospę. cholerę, dżumę dyfteryt i tyle ty
le innych chorób, które, ongi dziesiąt
kowały rodzaj ludzki na obu półkulach 

Dr. P . Klinger. 

JECOROL 
mag. A . B U K O W S K I E G O 
7awi<"a''acv czynniki witaminowe • 

leczy: 
K R Z Y W I C Ę 

P O W I Ę K S Z E N I E G R U C Z O Ł Ó W 
I o g ó l n e o s ł a b i e n i e . 

Wystrzegać się bezwartościowych namiastek 
i naśladown : ctw. 85—1 

T a k s ó w k i z n i k n ą z ulic m i a s t a . 
Poda tek drogowy uniemożliwia istnienie tych przedsiębiorstw. -

Nowela do ustawy nie zmieniła sytuacji. 

Stare szkapy dorożkarskie wrócą do dawnych honorów 
(0 Począwszy od 1 kwietnia 1931 r o - | wozów zmniejszyła się nagle o 50 proc. 

ku t. j . od czasu gdy wprowadzono u ' Również taksówki n'e mogły 
nas podatek drogowy na budowę szos ' 

* 
, Drągi pożar wybuchł w sklepie arty
kułów kolonialnych i wim p. f. J. Wolski. 
~d przewodu kominowego zajęła się po-
JWpga. p o półgodzinnej pracy pierwszy 
°dclzial ugasił pożar. 

w całym kraju, datuje s'ę ożywiona ak 
cja właścicieli taksówek i właścicieli 
autobusów, którzy. n>e mogąc podołać 
wielkim ciężarom podatkowym, już kil
kakrotnie zapowiadał' całkowitą likwi
dację swych przesięb'orstw. W sukurs 
im przyszedł cały przemysł samocho
dowy, który spowodował, 'ż władze 
centralne zajęły s'ę opracowaniem no
wel' od ustawy o funduszu drogowym i 
ta zapowiedź spowodowała pewne u-
spokojenie. 

Obecnie nowela Już została opraco
wana t projekt jej rozesłany wszys t ; 

kim zainteresowanym związkom i or
ganizacjom. Zmiany, które nowela ta 
przynoś 1 , są bardzo poważne, lecz w 
dalszym ciągu n !e zadowoliły właści
cieli samochodów zarobkowych, którzy 
przygotowali obszerny memorjał do 
rządu, oświadczając tym razem kate
gorycznie, że w najbliższym czasie 
wszystkie taksówki zostaną wycofane 

z ulic miasta, 
n'e ze względów demonstracyjnych, 
lecz z powodu faktycznej niemożności 
opłacania tak wysokich stawek podat
kowych. 

Memorjał. o k tórym mowa. jest wy
bitnie interesujący, albowiem ujmuje 
sprawę tę bardzo wszechstronnie i da
ją doskonalą 'lustrację stosunków, pa
nujących obecnie w tej dz'edzin'e. 

—• t.Ustawa o podatku drogowym — 
piszą autorzy memorjalu. — która mia
ła dostarczyć funduszów na budowę 
dróg. obciążyła wyłącznie ruch samo
chodowy, w niewielk'm tylko stopniu 
uwzględniając trakcję konną. Stosunek 
był tego rodzaju, że gdy 95 proc. wpły
wów preliminowano od samochodów, 
tylko 5 proc. wpływów preliminowano 
z komunikacji konnej. 

Najbardziej obciążonym rodzajem 
pojazdów stały się autobusy, które 
około 35 do 40 pr°c. swego obrotu brut
to miały oddawać na fundusz drogowy-
Tak olbrzymiego podatku n'e były w 
stanie opłacać, skutkiem czego wybuchł 
początkowo strejk właścicieli autobu
sów, a po strejku, ilość kursujących 

opłacać 
tak wysokich podatków 1 po jednodnio
wym strejku demonstracyjnym ilość 
kurusujących dorożek samochodowych 
zaczęła gwlatownie spadać. Oddawać 
również zaczęli znaki rejestracyjne 
właściciele samochodów prywatnych. 
Skutek był ten, że wpływy z tytułu te
go podatku, miast preliminowanych 48 
miljonów złotych, dały tylko 9 i pół 
miljona złotych, a 
ilość pojazdów mechanicznych zmniej

szyła się z 41.31 na 27.367. 
Sytuacja ta była zupełnie zrozumia

ła. Przeciętnie na każdy samochód po
datek wynosił 950 złotych rocznie, czyli 
około 80 złotych miesięcznie. Zarobki 
właścicieli taksówek, które w okres'e 
dobrej koniunktury przekraczały 600 
złotych miesięcznie, w okresie kryzysu 
spadły do 150—200 złotych miesięcznie. 
Publiczność przestała korzystać z tego 
środka lokomocji, używając go tylko 
wówczas, gdy zachodziła konieczność 
wyjątkowego pośpiechu. Dzienny obrót 
taksówki wynosi w obecnej chwil' nie
kiedy zaledwie 4—5 złotych t. j . 2 — 3 
kursy. W tych warunkach opłacanie 80 
złotych miesięcznie na rzecz funduszu 
musiało postawić właścicieli samocho
dów zarobkowych wobec konieczności 
likwidacji swych przedsiębiorstw. Jeśli 
tego dotąd nie uczyniono, to przede
wszystkiem dlatego, że spodziewano się 
poprawy sytuacji, a następnie czekano 
na zapowiedzianą reformę podatku dro
gowego. 

Reforma ta nastąpiła. Opracowana 
obecnie nowela do ustawy przewiduje 
trzy zasadnicze opłaty od ruchu samo
chodowego: stałe, pobierane od wagi 
samochodów, ryczał towe od m°tocykli 
i opłaty specjalne od autobusów. Ogól
na redukcja ciężaru podatkowego w y 
nos' zaledwie 15 procent, a władze rzą
dowe spodziewają się uzyskania z tego 
podatku ponad 25 miljonów złotych 
rocznie. 

Realn'e sprawa ta przedstawia się 
jednak zgoła inaczej. W ubiegłym roku 
kursowało daleko więcej samochodów 
niż obecnie, a mimo to n'e zdołano ze

brać więcej mż 9 i pół miljona- Oblicza
jąc zaległości, należy liczyć, że maksy
malna kwota, którą można prelimino
wać z tego podatku wynos' 12 miljonów 
i tylko taką kwotą wolno obciążyć ruch 

samochodowy. 
Dalsze obciążanie automobMizmu spe 
woduje niezawodnie zmniejszenie liczb) 
pojazdów w kraju, nie mówiąc już ó 
tem, że przedsiębiorstwa taksówkowc 
będą musiały ulec nieodwołalnej likwi
dacji, pociągnie to Ł*a sobą również spa
dek konsumeji materiałów napędowych, 
co będzie miało groźne skutki dla żvc";i 
gospodarczego kraju. 

Pomijając fakt, że taksówki, któr 
normalnie prawie nigdy n'e wyjeżdżają 
poza obręb miasta, muszą pladć na u-
trzymanie dróg w calem państwie, 
stwierdzić należy, że 
nowela n<e poprawia zupełnie sytuacji. 
Takie, czy inne opłaty będą ustanowio
ne — powinny być one w każdym ra
zie mniejsze o 40 proc. od poprzednia 
obowiązujących, w przeciwnym wy
padku zabije s'ę tylko ruch samochodo
wy w kraju, a efektów realnych nie da 
to żadnych. 

Wobec powyższego właściciele tak
sówek i autobusów proszą o dalsze zła
godzenie przepisów ustawy o funduszu 
drogowym, zaznaczając, 'ż w tym sta
nie rzeczy 
rok 1933 będzie ostatnim ich egzystencji 
i utrzymania tego rodzaju komunikacji. 

Memorjał powyższy przestany bę
dzie do władz centralnych w bieżącym 
tygodniu. 
IliJJiMlilliWiJi.iillllllllllllllllM 

Z „LEGJON/ / MŁODYCH". 
Komenda „Legionu Młodych" — obwód Łódź 

zawiadamia członków i kandydatów, iz w pią-
tek, dnia 6 stycznia b. r. o godz. 11 -ej przed po
łudniem w lokalu Związku Legionistów, ul. Na
rutowicza 45 odbędzie się OGÓLNE ZEBRANIK 
CZŁONKÓW, na którem będą omawiane warne 
6prawy organizacyjne oraz kol. S. Kozłów cz 
wygłosi r i ie ra t na temat: „Rozwiązanie proble
mu mniejszościowego w Polsce'-

Korefcrat wygłosi kol. Z. Bagi&akL 
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Cbniiha IKryzys bankowy w Ameryce. 
Od roku 1929 zamknięto 5380 banków. 

, Według oficjalnych danych zam
knięto w Stanach Zjednoczonych w la 
tach 1929, 1930, 1931. jakoteż w pierw-

'szych trzech kwartałach r. 1932. ogó-

zaś 147. w roku 1931 - 2298 i 276. a 
<v trzech kwartałach 1932 r. — 1.099. 
.\ zględnie 25- Z powyższych cyfr wy
nika, że kryzys bankowy w Ameryce 

Przypuszczenie, że obniżka oprocen 
towania pożyczek amortyzacyjnych hi
potecznych wesprze żądania obniżki 
komornego potwierdza się całkowicie- • 

d ^ ^ f t « S T W t ó H l 5 , M 8 1 1 - b a f » S ^ ' ' ^ « | « W P»»r k»&Vkr w roku 

ści finansowe, wynikłe z kryzysu ryn 
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zaprzecze-pogłosek, nie słychać o ich 
niu. 

Rozwiązanie problemu nie jest ła
twe. W każdym jednak razie koniecz
ne jest, aby czynniki decydujące w naj
krótszym czasie ujawniły swoje zamia
ry w tej sprawie-

Chodzi o interes nader szerokich 
kół, a sytuacja obecna wytwarza na
prawdę szkodliwe zamieszanie w sto
sunku najmu lokali-

W szeregu domów właściciele nie
ruchomości zamierzali dobrowolnie ob
niżyć komorne lokatorom (w wielu do
mach obniżka taka już nastąpiła); naj
bardziej w tej sytuacji pożądane próby 
Ugodowe zawisły w powietrzu, ponie
waż właściciele nieruchomości słusz
nie się obawiają, że po dobrowolnej ob
niżce mogą być objęci jeszcze i przymu 
sową, a wtedy ich dobra wola spowo
dować mogłaby dla nicji niezasłużoną 
karę-

Bardzo doniosłą jest tu i kwestją o-
rzecznictwa urzędów rozjemczych do 
spraw najmu. Zrozumiałe jest, że usta
lanie komornego „zasadniczego", z m. 
czerwca 1914 roku. w miarę jak od tej 
daty .się oddalamy — staje się coraz 
bardziej oderwaną od życia teorją. W 
praktyce wiec urzędy rozjemcze trzy
mają się pewnej linji: w okresie kon
iunktury — zwyżkowej, w okresje de
presji — zniżkowej. 

Obecnie ceny ustalane przez urzę
dy rozjemcze są niskie. Urzędy mają, 
i słusznie, na uwadze ogólny spadek 
cen. Gdyby wiedziały, że ten spadek 
cen będzie uwzględniony w.ogólnej dro 
dze prawodawczej — zapewne nje dys
kontowałyby tej zniżki także w stosun
kach indywidualnych. Trzeba i z tego 
powodu czemprędzcj doprowadzić do 
wyjaśnienia sytuacji, ponieważ właści
ciele, których lokale szacuje się w o-
becnym okresie, łatwo mogliby być po
krzywdzeni. 

Cała, bądż-co-bądź poważna, sfera 
stosunków najmu regulowana jest jesz
cze kontraktami- I tutaj obecna sytua
cja niepewności jest bardzo szkodliwa-
Ustala się obecnie ceny, a niewiadomo 
jak je wyrazić; wytwarza sję loteria, 
na której może stracić albo właściciel 
albo lokator. 

Słowem, trzeba szybko usunąć obec
ną dezorientację. Musimy otrzymać 
stanowczą deklarację, czy spodziewać 
się mamy obniżki komornego i ewent. 
w jaki sposób zapobiegnie się pokrzyw 
dzeniu w wypadkach gdy ta obniżka 
już została w tej CZY innej drodze zdys
kontowana, a. 

ku towarowego, jakoteż wielkich per-
turbacyj na rynkach pieniężnych. W 
wyżej wymienionym okresie otwarto 
na nowo 710 banków, których łączne 
depozyty przed zawieszeniem wypłat 
wynosiły 457 m'lj. dolarów. Jak widzi
my zaledwie tylko 13.2 proc. wszyst
kich zamkniętych instytucyj, zdołało 
ponown'e podjąć swe czynności. Jeśli 
chodź' o zawieszenie wypłat w poszcze
gólnych latach, to w roku 1929 zam
knięto 642 bank', otworzono z powro
tem 58, w roku 1930—1.345, otworzono 

instytucyj. Natomiast w roku 1932 na 
skutek akcji interwencyjnej Reconstruc 
fon Fmance Corporation fala bankructw 
znacznie opadła. Cyfry za cały rok u-
biegły niezostały jeszcze ogłoszone, 
przypuszczalnie jednak liczba upadłości 
bankowych nie będz'e większa, jak w 
roku 1930. 

W trzech kwartałach 1932 r. 20 proc. 
zamkniętych w tym okres'e banków 
podjęło na nowo czynności. W roku 
1929 stosunek ten wynosił tylko 9 proc. 
w 1930 — 11 proc , a w 1931 — 12 proc. 
świadczy to o dużej poprawie sytuacji 
w bankowość' amerykańskiej-

Oiełdci pieniężna. 
. . . . . . . . . , . • d j u i b U Y ppnrmMTnwtr Rvne>l Na dzisici..tcm zebraniu giełdy dew'«owo-wa 

lutowej w Wł«iza,w:-c tendencja dla dtwlz była 
utrzymam, z wyjątkiem dewiz na Londyn i Ho-
łpodie, których kurs kształtował a ę słabiej. — 
Obroty były zwiększone. Notowano: Holandia • 
358.80 (—10). Londyn 29.73—29 75 (—7), Nowy 1 

York — 8 925, Nowy York-kabel — 8.929, "raga 
— 34-85, Szwajcnrja 171.80, Włochy 45.75. Tran-
MOieje nienotowane: Sztokholm 162 40: w obro
tach międzybankowych dewizy na Berlin 212.50 
(—5). W obrotach prywailnych: marka niemiec
ka 3|2, szyling au-.trjacki 105.50. korona czeska 
25.80, dolar gotówkowy 9 93, dolar złoty 9.02,50, 
rubel sloty 466, rubel srebrny 1.30 (—3), bilon 
— 0.55. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym tendencja by 

PAPIERY PROCENTOWE. — Rynek papie
rów procentowych był pod znakiem, wybitnie 
mocnej tendencji, <rarówn© dla papierów pań-
stwoych jaik i prywatnych. Jednak z braku » ' 
ofiarowania obroty były nieweMc*. Notowano: 
3 proc. budowlana 41—40.80 (4-105), 4 proc. » • , 
westycyln* 102.25—10?.75 (4-175), 6 proc. doi. 
54.88—« (4-27), 7 proc. •tafellteacyłn* 54.25—1 
55-54.50 1.4-25), 8 proc. oblig. bud. B G. K. I , 
emisja 93, 4 \ pół proc. ziemskie 36.75 (4-75), I 
drobne 36 (plus 50). 7 proc. ziemskie doi 37.1.ł 
(-i-38), tłrobne 37.50 (plus 50), 5 proc. Worstawy 
49 (plus 300), 8 proc. Warszawy 45.25—45 85— 
45.50 (pltts 52). Tranzakcje wynotowane: 4 j-roc. 
doi. 53.50 (plus 50), 5 proc. kol. 35 50. 7 proc. 
staW. 5S.25—59 (phra 100)^8 proc. dii. 60.25 (plus 

ta słaba pray doić znacznych obrotach akcjami 25), 7 proc. Slaeka 41.75—42, 7 proc. wapv:a,w«ka 
Banku Polskiego. Notowano- Bank Polski 86.50 I— 39, 4 i pół proc. Wwsrawy 44 75—41 (plus 

,—86—86.25 (— 225). Tranzakcje neno towane : i ?50), 6 proc. obllg. Warszawy VI em. 33.50 
Liloopy 10.50—10.60 (—15), Modrzejów 2 , 1 5 - i 'plus 50). 

- 1 0 ) . Ootncwieckle 25.75 (—75). .1 
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Rada e k s p o r t o w a 

zrzeszeń przemysłu włókien
niczego. 

(F) Dyrektor departamentu przemy 
słowego m'nisterstwa przemysłu i han1iJJ"9

K

7 

dlu p. Katidel prayjął na specjalnej a * j a ^ k 
djencji komitet organizacyjny tworzące «l Jadał 
s'ę rady eksportowej zrzeszeń przemył!?; T.^ 
słu włókienniczego. Przedstawiciele te 
go komitetu przedłożył' dyr. Kandlowlś.?^ 6; 
wynikł dotychczasowych prac nad uyŁSo—i 
tworzeniem jednej organizacji ekspor 
towej i przedłożyli projekt statutu rad? 
eksportowej. Dyr. Kandel po zapozna* 
n'u się ze statutem tej rady oświadczył 
że n'e widzi trudności co do zatwier 
dzenla statutu, wobec czego spodziewać 
się należy, że najbliższe tygodnie przy
niosą zakończenie prac organizacyjnycł 
poczem zostanie podjęta działalność ra 
dy. W konferencji brał udział dyrektof 
państwowego instytutu eksportowego 
Marian Turski. 

Ulgowe s o t a t y 

zaległości podatkowych. 
(F) W związku z podpisaniem rozpo

rządzenia ministra skarbu prof. Zawadź] 
kiego o prolongacie term'nu ulgowego 
dla spłat przy zaległościach podatko
wych w stosunku do rolnictwa, sfery' 
gospodarcze, przemysłowe i handlowe 
zamierzając zab'cgać w ministerstwie 
skarbu o analogiczną prolongatę okresu 
ulgowego dla spłat zaległości powsta
łych w podatku przemysłowym- Jak 
wiadomo bowiem, w kwietniu ub. roku. 
m'nlster skarbu wydal zarządzenie CO 
do stosowania ulg w form'e bonifikat 
przy spłacie zaległości z podatku prze 
myślowego. Nie wiadomo. Jak w tel 
sprawie ustosunkowuje s'ę ministerstwo! 
skarbu, gdyż dotychczas zagadnienie to 
n'e było jeszcze rozważane. 
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lim Buchalteryina-Rewizylne 
Stefana GLIKA 
Absolwenta Wviszcj Szkoły Handlowef, 
Biegłego Rewidenta do spółek akcyjnych, 
Eksperta Powszechnego Towarzystwa Powier

niczego Sp. Akc. 
LÓDŻ, A L KOŚCIUSZKI 24, TELEFON 158-16. 
Porady w sprawach buchnlteryjno-podatkowyeh, 
Rewizja i kontrola księgowości, 
Sporzodzimic ekspertyz, sprawozdań ilp., 
Zlecenia powiernicze. 50—1 

Godziny przyjęć: 3—6 po poł 

WŁSOŁY BAL STUDENCKI. 
i3otl tradycyjnym hasłem ..Oaudcamus igltur 

Uiwkcs dum lurnus' spędzimy noc humoru, we
sołości. s«tni I śmiechu w sobotę dnia 7 stycz
nia na Wesołym Dorocznym Balu Studenckim w 
łaluch W. I. Z. O. (Sienkiewiczu 26) udekorowa-R.YCIT ARIEZ wychowanków Akademii Sztuk Pię
li::-. , :i i Szkoły Sztuki Stosowanej w Warsza-

i ! i v i ; ; i v L-tn kierownictwem art. malar /a 
R" i.-:i:-- klrirezfl obrazy uświetnią salę. 

W marcu r. b. sąd handlowy ogło
sił upadłość firmie „Elgrida Wistehube", 
sprzedaż manufaktury przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 148. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczył 
sąd na dzień 29 lutego 1932 r., sędzią 
komisarzem zamianował sędziego han
dlowego dr. Alfreda Kindermana, zaś 
kuratorem masy adw. Alfreda Cymer-
mana, upadłą oddano pod dozór policji. 

W końcu listopada r. b. odbyło się 
zebranie wierzycieli upadłości. Stawili 
się: upadła Wistehube, jej rzecznik oraz 
rzecz-nik 31 wierzycieli i m. 

Po odczytaniu przez syndyka tymcz. 
sprawozdania, które zostało przez wie
rzycieli przyjęte do wiadomości, sędzia 
komisarz ustalił, iż ogółem do stanu 
biernego przyjęto 6 wierzycieli uprzy
wilejowanych na sumę 65.975.18 zł. oraz 
nieuprzywilejowanych na zł. 143.820.04. 
Pelnomocniik upadłej zaproponował spła
tę wszystkich wierzytelności w wyso
kości 20 procent, płatnych w 3-ch ra
tach: IG proc. po upływie roku od chwili 
uprawomocnienia się wyroku sądowego, 
zatwierdzającego układ, 5 proc. po 18-tu 
miesiącach i 5 procent po 24-ch miesią
cach. 

Za układem wypowiedziało się trzy
dziestu trzech wierzycieli, reprezntują-
cych sumę zł. 108.859.89, zaś przeciw 
układowi — przedstawiciel Banku Fran
cusko-Polskiego na sumę zł. 7.514.04. 

Sędzia komisarz, biorąc pod uwagę, 
że na ogólną liczbę przyjętych i spraw
dzonych wierzytelności 44 osób na sumę 
zł. 143.820 gr. 05, za układem wypowie
działa się znaczna większość, t.j. prze
szło 3 4 wierzycieli, uznał układ za praw
nie zawarty. 

Sąd na sesji wczorajszej układ za
twierdził, niewypłacalność |). Wistehube 
uznał za usprawiedliwioną i przywrócił 
ją do czci kupieckiej. Wyrok zaopatrzył 
rygorem natychmiastowego wykonania. 

na przeciąg 3-ch miesięcy. W sprawie upadłości składu mater; 

1-tygodniowy termin sprawdzenia wie
rzytelności. 

W końcu listopada r. b. wpłynęło po
danie pełnomocnika Cli. L. Llpnowskie-
go (Sienkiewicza 6), hurtowa sprzedaż 
tkanin, o udzielenie odroczenia wypłat 

wraz z protestami sumę zl. 2.440.385.59, 
przyczem bilans firmy zamykał się su
mą 3.545.984.31 zl., czyli dłużnicy win
ni są firmie około 70 proc. sumy bilan
sowej. Nieruchomości firmy, znajdujące 
się przy ul. Piotrkowskiej Nr. 111. Sien
kiewicza 6, Sleirtklewicza 4, dwa place 
przy ul. Sikawsklcj 23 i plac przy Ko
lejnej 3, oszacowane są na sumę zło
tych 1.147.500, wierzyciele — na zło
tych 1.484.337.86. 

Jeszcze przedtem, bo 2 sierpnia r. b. 
wniósł adw. Zauberman podacie o ogło
szenie upadłości firmie Ch. L. Llpnow-
.cki z pełnomocnictwa Aktiencjeselchaft 
Ltd. w Zurychu, której to firmie Llpnow-
ski winien jest z tytułu 2-ch akceptów 
protestowanych sumę 6.850 fr. szw. 

Na sesji w dniu 5 sierpnia r. b. pełno
mocnik wierzyciela wnosił o zdjęcie 
sprawy z wokandy wobec częściowego 
zaspokojenia należności 1 toczących się 
pertraktacyj, zaś pozostali wierzyciele 
przychylili się do prośby petenta. 

Sąd zdjął sprawę z wokandy. 
Po upływie 4-ch miesięcy wniosła 

firma Lipnowski podanie o udzielenie jej 
odroczenia wypłat. 

W dniu 20 b. m. znalazła się na wo
kandzie sądu handlowego sprawa o ogło
szenie upadłości ponownie Llpnowskie-
mu. Pełn. wierzyciela wnosił o pozosta
wienie jego podania bez rozpoznania i 
c zwrot złożonych do sprawy weksli. 

Pełnom. firmy „Ch. L. Lipnowskl" 
oraz firmy ..K. Scheibler 1 Grohman", 
nie Oponowali przeciwko temu wniosko
wi. Sąd podanie adw. Zaubennana z 
2 sierpnia r. b. pozostawił bez rozpo
znania. 

Wczoraj zaś rozpatrywał sąd po
danie firmy Lipnowski o udzielenie jej 
odroczenia wypłat. 

Pełnom. petenta wnosił o pozosta
wienie jego podania bez rozi>oznania. 

Sąd podanie Lipnowsklego w przed
miocie odroczenia wypłn* pozostawił 
równie? bez rozpoznania 

*• 
W dniu onegdajszym złożono do sądu 

podanie o głoszenie upadłości Mendlo* 
wi Grankowi, prowadzącemu przedsię
biorstwo sprzedaży konfekcji na raty w' 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej 43. 

Granek, nie mogąc wywiązać się z« 
swych zobowiązań, zaprzestał wypłat n> 
dowód czego adw. Sieradzki złożył Są
dowi 8 zaprotestowanych weksli na su
mę. 2.000 zł. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar
cia oznaczając tymczasowo na dzień H 
grudnia 1932 r. Sędzią Komisarzem za
mianował sędziego handlowego Kazimie 
rza Roszaka, a kuratorem adw. Ann« 
Henerowicz — Przybyszewicz. 

Upadłego oddano pod dozór policji 

Abramowi Dresnerowi i Abelowi 
Sznerowi, prowadzącym przedsiębior 

stwo p. f. Abram Dresner, tkalnia me
chaniczna zarobkowa, z siedzibą w Ło
dzi przy ul. Południowej nr. 52, ogłoszo
no upadłość i upadłych oddano pod do
zór policji. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 21 
listopada 1932 r. pełnomocnik upadłych 
zaproponował wierzycielom ukiau w wy 
sokości 20 proc , płatne w czterech ró
wnych ratach półrocznych, z któryd 1 

pierwsza płatna będzie w sześć miesięcy 
od uprawomocnienia się wyroku z*' 
twierdzającego układ. 

Za układem wypowiedziało się 33 
wierzycieli na ogólną kwotę 64.491 zl" 
przeciwko ukałdowi nikt nie glosował, 8 

zatem układ został zawarty i przedsta
wiony sądowi do zatwierdzenia. 

Sąd na ostatniej sesji układ powyższ' 
zatwierdził, uznając niewypłacalno^' 
upadłych za usprawiedliwioną i zakwa" 
fikował ich do przywro 

• 
- i p i f i c k i e j 

przywrócenia im 
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G i e ł d a z b o ż o w a . 
Na dzlsicjtzctn zebraniu giełdy zboiowo-lo-

•*»wej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 1311 
•a. w tem żyta 405 toń. Notowano za 100 kg. 
*^ytcit watfon Warszawa w handlu hurtowym, 

,' kdunkach wagonowych: żyto I standart 15.25 
™B~~'5.50, U standart 15—15 25, pszenica jara czer-

nM1* szklista 26—26.50, pszenica jednolita 25 i 
E ' j — 26, pszenica zbiera.na 24.50—25, owies je-

_ t f - l y 16—17, owies zbierany 14—15, jęczmień 
ffl uJ t a , M « 13.50—14, jęczmień browarny 15.50— 

£T°I grvka 15—16, proso 17—18, groch polny 
J- Kdalny 23—25. groch Yicloria 25—30. wyka 15 

J*«6. łubin niebieski 7.75—8 25, rzepalk zimowy 
JJ~50, peluszka 14.50 -15.50, eiemłe lniane 38— 

Tiy SLkoniczyna czerwona surowa bez grubej ka. 
nrt'?7>

k

" 90—110. czerwona bez kaniamki o cetysto-

3
U

'SOiamiki o czystości 97 proc. 120—170, ziemnia-
ĉClJl l&daifoie 3.50—4, maka PS7CNNA luksusowa 43— 

TlyT?' m ą ' < A P * Z C M L A 4/0 28—43, mąka żytnia pyflo-
....p» 25—27, sitkowa i RAIZOWA 20—2] 50, otręby 
"j^enne szale 9.50—10, średnie 9—9.50, żytnie 

0 V T - W - 9 . 2 5 , kuchy lniane 19.50—20, rzepakowe 
irj'5.50—16, słonecznikowe 16—16.50. 

lOf 
KOMUNIKAT Ż. T. K. 

„ Żydowskie Towarzystwo Krajoznawcze w 
fo'sce. Oddział w Łodzi, ul. Wólczańska 35. 

1.21-53 organizuje: 
W piątek, dnia 6 b. m. o godz 21 w lokalu 

Masnym — odczyt. Wstęp bezpłatny. 
W sobotę, dnia 7 b. m. o godz. 21 w lokalu 

ciasnym: „Wieczór pieśni w wykonaniu p. l.eo 
ral"l*zancewa (b. artysty „Habimy" t „Niebleskie-
tor|eo P^ka") 

Po występie odbędzie się wieczór towa
rzyski. 
, W sobotę, dnia 7 b. m. o godz. 16 — wyciecz 
«C na wystawę obrazów w Galerji. 

W niedzielę dnia S b. m. o godz. 9.45 — w y 
cieczkę do Domu Starców i Kalek. Zbiórka przy 
"I Narutowicza CU. 

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela sekre-
Jarjat T-wa w godz. 20—22. 
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Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dłżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 v 20-2 

R a i podlotków 
S u p e r s z l a g i e r c i e s k l e f i>roaSiuiłccfi 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 40-2 
ANNY ONDRA i KAROL ŁAMACZ 

JillllH 

Wieści g o s p o d a r c z e 
FUZJA SUNLICHT ? EUDA. 

Po połączeniu w początkach r. b. biur sprze
daży dwuch wielkich koncernów niemieckich, 
fabryk tnydla Sunlicht Tow. Akc. z siedzibą w 
Mannheim i w Berlinie oraz fabryk wyrobów 
perfumeryjno - kosmetycznych Bida S. A. w 
Lipsku i Berlinie, nastąpiła w tych dniach zu
pełna fuzja tych dwuch towarzystw należących 
do grupy Uiiilever. 

Nadzwyczajne walne walne zebranie akcjo
nariuszy Sunlicht S. A. uchwaliło podwyżkę ka
pitału akcyjnego, wynoszącego 7.53 milj. Rmk. 
o 300.000, celem przejęcia Tow. Elida, którego 
kapitał wynosi 1 milj. Rmk. Następne walne ze
brania akcjonariuszy obudwu firm uchwaliły je
dnogłośnie fuzje prezdsiębiorstw. 

ZA PIĘĆ MILJONÓW DOLARÓW FUTER 
DLA EJTINGONNA, 

Przedłużona ostatnio przez koncern Ejtan-
gooa umowa z Sowietami obejmuje odbiór futer 
w okresie 1933 r. na sumę 5 miljonów dolarów 
Realizacja tych tranzakcyj przeprowadzona bę
dzie przez utworzoną niedawno filję koncernu 
Ejti/ngona w Moskwlo, która podlegać ma cen
trali londyńskiej. Pierwsze tranzakcje z tytułu 
nowych umów nastąpią przypuszczalnie już w 
najbliższym czasie. 

POROZUMIENIE GOSPODARCZE MEMIEC-
KO-FRANCUSK1E. 

W ubiegłym tygodniu paraf Gwarne zostało 
w BerLnie porozumienie doaartkowe do trakta
tu handlowego niemiecko-frarocuskiego. Porozu
mienie to zawarte zostało na okres do 1 lutego 
1933 roku, t. j. na cras przejściowy, w ciągu 
którego mają być zakończone wstępne rokowa
nia traktatowe. Porozumienie to określa w 

głównych zarysach ułatwiania osób podróżują
cych między obu krajami i normuje sprawę 
płatności, wynikających z wzajemnego obrotu 
towarowego pomiędzy Niemcami a Francją. 

GU AR ANTY TRUST PRZEWIDUJE POPRAWĘ 
SYTUACJI GOSPODARCZEJ. 

Wielki ameyrykański koncern bankowy Gu-
aranty Trust Co. stwierdza w ostatnicm swojem 
sprawozdaniu mtesięcznem, że widoki na po
prawę sytuacji gospodarczej w końcu roku 1932, 
są znacznie większe, aniżeli w końcu roku po
przedniego Polepszenie sytuacji zależy jednak 
przedewszystkiem od zarządzeń natury politycz 
nej w Stanach Zjednoczonych i państwach euro
pejskich Problem diugów wojennych, poMyka 
celna, stabilizacja walut, zbilansowanie budże
tów, a w pierwszym rzędzie stabilizacja poli
tyczna, mają dzisiij dla gospodarki światowej 
znacznie większe znaczenie, niż kiedykolwiek 
ir.dzicj. 

in: 

2© groszy 
| kosztuje bilet wstępu na wystawą 

St. Dobrzyńskiego. 
Wystawa prac art. mai. Stanisława 

Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki
noteatru „Casino" cieszy się nadal po
wodzeniem. Aby dać możność obejrze
nia wys tawy najszerszym masom mi
łośników piękna plastycznego, p. Do
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule
ga wątpliwości, że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wys tawa cie
szyć sie będzie jeszcze większem po . 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo, kto nie zechciałby poznać się 
bliżej z wspaniała twórczością tak uta
lentowanego malarza, jakim jest Stani
sław Dobrzyński. 
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Z PIŚMIENNICTWA-

ZAZDROŚĆ I MEDYCYNA. 
Gdy mowa o nowej prozie polskiej, wspom

nieć przedewszystkicm należy o Michale Cho-
romańskim, którego powieść p. t. „Zazdrość i 
medycyna" ukazała się właśnie nakładem Ge
bethnera i Wolffa Jest to gwiazda pierwszo
rzędnej wielkości, która rozbłysła na firmamee-
cie nasrej literatury w spor.ób i w warunkach 
niezwykłych Autor spędził dzieciństwo i mto. 
dość na Ukrainie, po powroc:c do kraju dał się 
poznać jako tłumacz poezyj polskich na Język 
rosyjski, od kilku zaledwie lat włada mową 
ojczystą, lecz jak włada — po mistrzowsku x 
niezwykłą swadą i ekspresją! 

Ciągło przymusowe wędrówki autora po 
szpitalach dały mu bardzo bogaty materiał do 
„Zazdrości i medycyny". Są w niej opisy ope-
racyj i życia szpitalnego, którym nie znajdzie się 
równych w całej chyba literaturze światowej, 
pod względem artystycznej ekspresji i znajomo
ści rzeczy. Jest w tej niezwykłej powieści 
szczególny, właściwy Choromańskicniu patos re. 
aijów, jest temperament i rozmach pisarski, jest 
wnikliwość psychologiczna, która sprawia, że 
temat tak oklepany jak zazdrość został oświe
tlony na wskroś oryginalnie l pomysłowo. 
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Koło Lodzi Miasto 
urządza w sobotę, dnia 7 styczn ia 1933 r. o godz. 22 
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w sali Filharmonii, ul. Narutowicza Nr. 20 

Mnóstwo niespodzianek. Do tańca przygrywać beda 2 orkiestry 

Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. 

Cena biletów zl. 3. 
pp. Akademicy, oficerowie i członkowie Stow. po zł. 2. — Bilety do 
nabycia w dniu balu w Kasie Filharmonii od godz. 10 do 15 f od g. 17 
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P r y w a t n e 

Pogotowie Lekarskie 
Z I E L O N A 6, TEL . 1 2 . 3 3 3 

u r u c h o m i ł o d z i a ł d o r a ź n e j p o m o c y 
L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N E J , 

czynny od godz. 14—16 i od 20—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w I u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

Zawiadomienie. 
niniejszym ZAWIADAMIAM S*. JFLLIENLPLĘ, IŻ pomimo tru/ającego i frcj , 

k|| w naszych zakładach wykonujemy'wszelkie roboty drukarskie 1 
Introligatorskie szybko i solidnie. 

A. J. Ostrowski, S-cy 
P i o t r k o w s k a 65 . 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

PIOTRKOWSKA 175, lei. 138-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia naj
nowszą bezbolesna metodą. Upiększa 

nie dzienne i wieczorowe. 
Ceny kryzysowe. 

30-2 

Dr. J . MAŁOWEST 
CHOROBY WEWNĘTRZNE I DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na ul. GDAŃSKĄ 35 
Przylmuje od godz. 4—6. 

Tel. 169-87 (dawniej 105-62). 
3 0 - 2 

D r . 

chor. wewnętrzne I nerw. 
Spec].: Przemiana materii. 

T r a u t l i i t f l a 9 

od 4—5, tel. 223-06 D O K T Ó R 

H . S z u m a c h e r 
C H O R O B Y S K Ó R N E 

I W E N E R Y C Z N E 
P i o t r k o w s k a 5 6 , tel. 148-62 
Pfsyłmwi* Od 1 I ppl-4; od 6-4 wiecz, 

w niedziele i święta od 10—1-ej. 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

„ P R O M I E Ń " 
L Ó 3 Ź , P I O T R K O W S K A 81, T E L . 112-98. 

Przyjmuje na rok 1933 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo
wych oraz na f r a n c u s k i e i a n g i e l s k i e . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych. 50—4 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e 

n e r y c z n e 

NAWROT 7, tel. 128-07 
04 10-«| DO 12-EJ i od 5-ei do 7-ej 

3 0 - 2 

Dr. Jan Polak 
u l . N A W R O T Nr . 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne i alltrgiczne 
(astma, pokrzywka. migrena, re 

matyzm) 
Ood/.inv przyjąć 6 7. 

LEKARZ - DENTYSTA 

P. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 11—2 1 pół 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

SALON 
HYGJENICZNO - KOSMETYCZNY 

SZWAJCEROWEJ 
został PRZENIESIONY 

z ul. Narutowicza 24 
na ul. P i o t r k o w s k ą 106 

I p. Tel. II 5.08. 30-2 MZyKI OBCE 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI 

FRANCUSKI, NIEMIECKI. ANGIELSKI 

opłata niska 
Wiad.: Przedszkole 
W. KAPŁANÓWNY. 

WÓLCZAŃSKA 35, B p„ teł. 121-53. 
30—2 

L e c z n i c a o k u l i s t y c z n a 
Z STALEMI ŁÓŻKAMI 

DR. MED. 

6. Krausza 
P i o t r k o w s k a 8 6 , tel . 204-74 

godz . pra. 0.30—7 w . 

G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y „S AB A" 
prowadzony przez wspólpr. Instytutu 

" w n ^ r GDAŃSKA 42 ffiiS 
loBz. przyleć od 1 0 - 2 1 4—8. 

Zabiegi kosmetyczne śyśftmem pary
skim „CEDIB" i instytutu „ANDREAJ* 

w Warszawie 30-2 

Do akt Nr. E. 2099 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dn. 18 stycznia 1933 r. od g. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 30, 
odbędzie się sprzedaż Z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Berty Uerszonowicz i składających się 
z mebli, oszacowanych na sunie Zł. 
580.—. 

Łódź, dnia 30 grudnia 1932 r. 
Komornik ( - ) LLON WASOWSKI. 

Do akt Nr. E. 7S4 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa
dzie art 1030 U. P. C. ogłasza, t e w 
dniu 9 stycznia 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Ccgieiiiianej 
Nr. 11, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą, 
cycu do Jakóba Sztajnszuajdcra i skla 
dających sio z fortepianu czarnego fir

my „Józef Hild1', oszacowanych na su 
mę Zł. 2.000.—. 

Łódź, dnia 30 grudnia 1933 r. 
JComornik ( - ) LEON WASOWSKI. 

Do akt Nr. E. 1291 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 10-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na zasa
dzie art. |030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 13 stycznia 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Brzezińskiej 
Nr. 72, odbędzie sie sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do f. „Bracia Zajdel" i składają-
ych sie z maszyn_ stolarskich, osza-

INSTYTUT de BEAUTE 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

/uleż. 1924 r. i zatw. przoz Wł. Pań
stwowe 

A N N A R Y D E L 
PIOTRKOWSKA 111, tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. teł. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanle szpecących włosów. 

Poradnia oraz Indywidualno stosowa
nie hyg.-kosm. proparatów „IBAR''. cowanych na sumę Z|. 3.675.—. 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wlecz. Łódź, dnia 28 grudnia 1932 r. 
(—) Komornik Ludwik HOLLAS. 

ColówkĘ posiadam 
poszukule poważnych pnpdjtawl-

clelstw, zastępstw, intratnych współ* 
udziałów, lub t p. konkretnych propo
zycji. 

Oferty tylko poważno sub „Eljot 27" 
do Biura Ogłoszeń Fuchsa, Łódź, Piotr 
kowska 50. 25—2 

ENCYKLOPEDJĘ 
Meyera pełną oraz Historię Ludzkości 
tlelmoidta w 9 tomach w języku ros. 
okazyjnie DO SPRZEDANIA. Oferty 
do Republiki sub „L. K.* 2 0 - 2 

Do akt Nr. E. 1455 1932 r. 
OOLOSZEAIE. 

Komornik Sądu Orodzkleeo w Ło
dzi, rewiru 9, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskie! Nr. 57, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
13 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Aleksandryjskiej 10. 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Hlndy Warszawskiej i Chaima Szlamy 
Warszawskiego i składających się l 
mebli l 40 balonów do wody sodowej, 
oszacowanych na sumc Zł. 58U. 

Łódź, dnia 13 grudnia 1932 r. 
Komornik Stanisław PRZYBORA. 
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Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, źe 

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz

maitszych chorób — zanieczyszcza krew I tworzy złą przemianę 
materji. 

Słynne od 50 lat w catym świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 
jak to stwierdzili proi. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hocliflactter I wielu Innych wybitnych lekarzy, są Idealnym 
środkiem dla uzdrowienia Żołądka, osuwają obstrukcje (zatwar
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm 1 pobudzają apetyt. 

Z io ła z g ó r Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroldalne, reu
matyzm 1 artretyzm, bóle głowy, wyrzuty I liszaje. 

Z io ła z g ó r Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami 1 złot. meda
lami w Badenle, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie I wielu 
innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle
czonych. Cena J$ pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sprzedał w aptekach i składach aptecznych. 

10" ZŁOTO, BLŻUTERJE. kwity lombard 
we kupuje I płaci najwyższe ceny 
Zakład jubilerski I. Fijałko. Piotrków 
ska 7 0 0 

POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
wszelkiemi wygodami z niekrępujacem 
wejściem z utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia. Lipowa 20. m. 5. front, ll 
piętro. 

OKAZYJNIE kapa na 2 łóżka ręcznej 
roboty (filet) do sprzedania. Gdańska 
43. m. 10. 2 4 

[POKÓJ frontowy, umeblowany z te 
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy 
najęcia. Piotrkowska 83. front m. 10 
i—10. 2—4. 7 _ 8 wlecz. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes 
Piotrkowska 30. 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero
wa 6, m. 12, od godz. 10 rano do 4 
po 
W 

NAGRODY 200 zł. Sprzedam pierścio 
nek o trzech brylantach i sygnet her 

bowy. Powyższa nagrodę wypłaci 
Kilińskiego 63—7 lub telefon Poddobi 
ce 2. 
KILKA w dobrym punkcie położonych 
płacy na ul. Przemysłowej w jK>bliżu 
ul. Brzezińskiej do sprzedania. Wia
domość u właściciela Przemysłowa 
Nr. 11. Dojazd tramwajem Nr. 1 1 6. 
4—6 POKOI z wygodami zaraz do w y 
najęcia. Karola 8 u właściciela 
FlL.JA znanej więrtcsze) piekarni cu 
kierni z całkowitym urządzeniem na 
bardzo dogodnych warunkach do od 
dania. Wiadomość: Piotrkowska 200 
u rzadcy. 

Dyrekcja Koncertów: Alfrad Strauch 
Tel. 213-84 

SALA FILHARMONJI 
CZWARTEK, d. 12-go stycznia 1933 r. 

o godz. 8.30 wiecz. 
10-ty KONCERT MISTRZOWSKI 

A R T U R 

RUBINSTEIN 
Genjalny pianista 

Program: 
CHOPIN: Lcs quatre Scherzi 

PROKOFJEW: Prelude 
PROKOFJEW: Rondo (dodie a Rubin

stein) 
PROKOFJEW: Marche fa minour 
BUSONI: L'Alcove de Turandot 
MOMPOU: Canclon e damsa 
DE FALLA: Andaluza 
DE FALLA: Danse de la meuniere 

BRAHMS: Valscs 
LISZT: Sonet de Pet rarca 
LISZT: Mephisto — Valse 
Bilety już nabywać można . w Kasie 

Filharmonii 

O p l a 

NIE PREZERWATYWY! — 
LECZ WYRAŹNIE PREZERWATYWY . O L I A ' 
w i n i e n P a n żądać! , WSZYSTKO INNE ZAŚ RZEKOMO 
TTSAMO DOBRE N A Ś L A D O W N I C T W A jak NAJE-

NERGICZNIEJ ODRZUCAĆ 
T y l k o 

p r a w d z i w e 

Z NAZWĄ 
„ O L L A " 

i marką 
GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

li 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. Polaka 
N A W R O T N r . 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lumpa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wonc (cieplne) galwanizacja, farady-

zacja. masaże i t. d. 

SŁONECZNY frontowy pokój z calo-;RUTYNOWANY korepetytor udziela 
tó"mem utrzymaniem. Telefon. l az ien>kcyj w zakresie g i m n a z j i . Tele-
ka. Żeromskiego 77, m. 16. 8 fon 174^7, 
D W U C J l T a n ó w (nie) 'przyjmę na mie- 1 ANGIELSKIEGO udzielam. Jedna go 
szkanie. Piotrkowska 41. Wiadomość d z i m ^ M v ^ i l ^ r z e i a z d 6 9 ^ a 
w pralni. _ _ W^^^^^^^^^^^^^^ 
2 POKOJE z kuchnia, wszystkie wygo I P o s a d y 
dy, front, natychmiast do wynajęcia • 
ad gospodarza. Wólczańska 97. 4 I 

39-LETNI poszukuje znajomości z in
teligentną panią znudzoną bezczynno
ścią, która nie żąda pomocy material
nej. Dyskrecja pożądana. Oferty t 
lotogr. do Republiki pod „Żonaty". 5 

Zagubione dokum. 

I POSZUKIWANY pokój z wszelkiemi PANOWIL i Panie na przeciętny z a 
wygodami w centrum (I, U P.). Oferta rotjek 15 zł. dziennie poszukiwani, Na 

! „Frontowy". 4 wrot 36, m. 12 w godz. ' ' ^ J J ^ j -
! POKÓJ umeblowany z oddziclnem zu-jpoSzUKIWANA jest "inteligentna w y -

pełnie niekrępujacem wejściem do o d - | C ) l o w a w c z y n i z dobremi świadectwa-
dania. Piotrkowska 62, front II p. m. 8 m j d 0 5-letniego chłopczyka. Wiado-

poł. 
CENTRUM ładny pokój umeblowa : 

l z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość: Wólczańska 62, m. 5 (róg 
iAndrzeja) w godz. 3—5 popoł. i 8—9 
wiecz. . 

2 POKOJE umeblowane z oŁmSSS^^J^^S^ jjf' g f ^ f f 
wejściem, wszelkiemi wygodami i tele m. 5 w godz. m.ędzy 1 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnią. 
Oferty sub: .Trzy pokoje" do admi
nistracji. 
S-POKOJOWE mieszkanie z wygoda-
mi od zaraz do -odstąpienia, ul. Naplór-
kowskiegn 20. I piętro, m. 7. 
UMEBLOWANY pokój dla solidnego 
parna do wynajęcia, Piotrkowska 189, 
miesak. 4 

L o k a l e 

SKLEP czekolady i cukrów w śródmie 
ściu natychmiast do odstąpienia. Wia
domość u P-stra Szurek, Kilińskiego 
nr. 42. 4 

KOMFORTOWY pokój z widokiem na 
ogród oddzielnem wejściem i wygoda
mi solidnej osobie wynajmę, Piotr 
NWSKA 175. m. 9. tel. 138-76. 

UMEBLOWANY pokój dla solidnego 
pana do wynajęcia. Piotrkowska 189, 
mieszk. 4. 30 

fonem od zaraz do wynajęcia. 6-go 
Sierpnia Nr. 37. front, m. 7. 

3—4. 
POTRZEBNA zdolna nianikurzystka 

POSZUKIWANE od zaraz 2 pokoiki z 
wygodą be/, mebli. Oferty sub „Tanin" 
JEDEN lub dwa pokoje z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia, tel. 208-75. 

rWll\ŁLDI>« ZUULILIL ULLUMUI .IMA I ^ _—" -
uczeń lub uczenica do zakl. fryz. Piotr:ADOLFOWI Jeszcmu d. 2.1 r. b.zginąl 
kowska 17. 4 portfel z książeczką wojskową w ki-

~ ,1110 „Corso" uczciwy znalazca proszo-
jest zwrócić za wynagrodzeniem 

NIEKREPUJACY ładnie umeblowany 
frontowy pokój 1 piętro, słoneczny z 
telefonem do oddania Kopernika 19, 
m. 4. 4 

DWA POKOJE z kuchnią służbowy, 
łazienka, wygody, centrum bez od 

stępnego komorne zt. 260 kwar. poleca 
..Gcguz". Piotrkowska 82, tel. 132-40, 

KOWALSKI Zygmunt, Gdańska 77, 
zgubił legitymacje zapomogową Nr. 
23703 wyd. przez P. U. P . P . w Łodzi. 
BRONISŁAWA Jurecka zgubiła ksią
żeczkę za Nr. 8'/l, wydaną przez Kom. 
Kasę Oszczędn. pow. łódzkiego w Ło
dzi. 
ZYGMUNT Kostera rocznik 1905 zagu
bi! książeczkę wojskową wydaną w P> 
K. U. Łask — Sieradz. o 

BYŁY DŁUGOLETNI główny kore
spondent banków akcyjnych, starsza 
rutynowana siła poszukuje posady 
ewentualnie na godziny. Łaskawe ofer 
ty pod „Korespondent" do administra 
cii Republiki. 4 

nj 
pod adres Karolewska 9. Bibol. 4 

POKÓJ z umeblowaniem lub bez z 
niekrępujacem wejściem od zaraz do 
oddania Południowa 20, m. 84 8 

INSTYTUCJA finansowa poszukuje 
bezdzietnego małżeństwa w wieku oko 
łó '40 l a f d o dozorowania 1 sprzątania. 
Oferty pod „Ernes" do administracji 
Republiki 

p r .S iUKUJE 2 pokoi z kucinią i wy 
godami z podaniem komor.lego sub 
..Lux'\ 8! 

I Nauka 1 wychowan ie 

3 POKOJE, wygody, 2 pokoje na kan 
celarję, 1 pokój z kuchnią do wynaję
cia Al. Kościuszki 41 dozorca. 4 

ENGLISH Lady experienced teacher 
dipl givcs English Lessons, Cegielnia-
na 25 m. Pani Hirszberg. 

Rozmaite 

NAGRODY 200 zl. Zgubiono pierścio 
nek o trzech brylantach i sygnet her
bowy. Powyższa nagrodę wypłaci 
Kilińskiego 63—7 Lub telefon Poddębi 
ce 2. ' 
SZUKAM eleganckiego pana (chrzęść.) 
lat trzydziestukilku o wybitnej moral
ności, inteligencji, lubiącego tańczyć. 
Oferty do nin. pisma pod „Rok Nowy 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenia do .Republiki'' 
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MIESZKANIE 
w domu frontowym na parterze, skła
dające się z dwuch. pokoi i kuchni, 
dwa wejścia z wszelkiemi wygodami, 
zupełnie wyremontowane już do odda
nia. Wiadomość u dozorcy domu Ewan 
Z—92 -ł°d od fr—z po i - jn espipa 

D z i ś r e w e l a c y j n a p r e m j e r a 
p o t ę ż n e g o s u p e r f i l m u , d a j ą c e g o o d p o w i e d ź na py tan ie 

Czy żona może i powinna poświęcić swą cześć dla ratowania honoru męża? 

„KOBIETA Z NONTE CARLO" 
W rnli OTÓU/NEI UROCZA 1 H i t j f & f l l f B D L I L D A G O V E R 

Pi t a , W r ę g o s k o n a n i e kosztowało setki tysicoy dolarów. - OGROM TECHNIKI, WYSTAWY i GRY. — FASCYNUJĄCA TREŚĆ' 

W r o l i g ł ó w n e j u r o c z a 
u w o d z i c i e l k a 

Początek o godz. 4-ej po pol. ceny miejsc od 4 — 5 50 g r . I 1 z ł . 
N a d p r o g r a m : HAWANNA COCTAIL w wykonaniu orkiestry Castro oraz aktualności krajowe. 
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retarjat redakcji 127-24, 
„Republika1' 68-148. 

referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zt. 5.50. zagranicą zl. 1 0 . - „Republika ' 1 

Espress ' ' w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
J°^mm- S t r o n a 0 2 | o s z e ń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CŁNY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I — zl 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr najmniel 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
" L m z 1 , 2 ? a m i l i m , c t r - l a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani-zne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I ' t abe la ryczne 50 proc. drożej . Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje t ę d ą uwzględniane, o I e 

wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lun 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzedu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. -" 

- Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tresc 
I ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Z, wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i r edak^ r odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49164. 


